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Likwidacja strajku
w przemyśle włókienniczym lodzi i okręgu

W  dniu i i  b. m toczyły  się w  
Min. Opieki Społecznej, pod prze 
wodnictwem  Głównego Inspekto
ratu P racy  dyr. K lotta , p>*z.v u- 
dziale w oj. Hauke - Nowaka, o- 
brady w spólnej kon ferencj: przed 
s taw ic ie li o rgan izaey j przem ysło
wych i robotników w łók ienn i
czych, celem likw idac ji zatargu  
w przem yśle w łókienniczym  Lodzi 
i okręgu 

W  wyniku obrad, które przecią 
gnęły się do późnej nocy osią
gn ięto porozum ienie, którego treść 
zawarta jest w  protokóle, podn* 
sanym przez obie strony. P roto

koł stw ierdza. iż  zasadnicza umo
wa zbiorowa z dn- 3 kw letnia 1033 
roku obow iązu je nadal i stanowi 
łączną całość z umową dodatko
wą. ustaloną w wyniku obrad. U- 
stalono również, iż we w szyst
kich fabrykach w yw ieszone będą 
cenniki płac, poświadczone przez 
insDektora nracy.

Zrzeszeni przem ysłowcy zobo 
w iązu ją  się do nieprzeprowadza- 
nia bez udoskonaleń techn icz
nych rac jona lizac ji pracy, która 
byłaby szkodliwa cila zdrow ia ro
botników zagrażała bezpieczeń
stwu pracy o>-az zw iększała bez-

N A S Z E  AB C

Niewspółmierności
Obecna sytuacja m iedzynarodo 

wa odsłoniła szereg fik cy j, w  ja- 
l  ich ‘ diraca się dzisie jsza po lity 
ka.

Gdy rok temu N iem cy przekre
ś liły  przepisy traktatu w ersa l
skiego, odnoszące się do ich roz
brojen ia. reakcja op in ji była zna
cznie słabsza n iż obenie. A  prze 
c ie l  obecny gw a łt n iem iecki jest 
tylko dkutk.em gwałtu dokonane
go przed rokiem

Co w ięce j, wówczas N iem cy 
swojem 1 zbrojeń am zagroziły  ca
łe j Europie. D ziś zag ro z iły  je j 
bezpośrednio ty lko na jednym 
od< inku. A  jednak zeszłoroczne 
pogwałcen ie przez N iem cy tra" 
tatu rozeszło się szybko po koś
ciach, n ie w yw oła ło  żadnej reak 
c ji, prócz p laton icznego protestu 
R ady L ig i  Narodów- Zeszłoroczna 
bierność b. państw  sprzym ierzo
nych mści się dziś bardzo dotk li
w ie.

Gdy w  roku zeszłym  W łochy 
p rzystąp iły do ekspedycji kolon 
ja ln e j

Francja f Belija oskarżają
rząd ni imiecki przed Radą Ligi Naroduw

L O N D Y N , 15. 3. Rada L ig i  N a 
rodów zebrała się dziś w  I-ondy- 

' nie, w  warunkach odm iennych od 
genewskich. Członkowie rady za
siedli p rzy stole w* form ie podko
wy, w  pięknej sali zwanej salo
nem królow ej Anny. Przed  rozpo
częciem  publicznego pos.edzenia 
rada odbyła naradę pou fną w 

i p rzy leg łe j komnacie króla Ka- 
' rola.
I Pokój kró low ej Anny jest w y

jątkow o piękna komnatą. N a  ścia
nach obitych czerwonym  ada
maszkiem w idać cenne obrazy, 
p rzedstaw ia jące królów, królowe, 
książąt i księżniczki dzieła Rey- 

1 noldsa. Gainsborou^h i van  Dv- 
ke'a. Pośrodku sal' zw iesza -s ię  
szczerozłoty żyrandol. Okna kom
naty w ychodzą.na nark St. James. 
Na sali oprócz członków rady i 

i kilkudziesięciu urzędników sekro- 
' ta i 'atu i członkow delegacyj, 
znalazło m iejsce tvlko 50 dzien 
nikarzy Reszta dziennikarzy, w

ib is y n ji krajem , który przysłuchuje s if obra-
n o jgo tęce , przeciw  tem a zapro- 
testewał, była A n g lja . Poruszone w  (p rzy leg łych  koronatach, 

gdzie ustawione są m egafony. •

W IE R N O Ś Ć  W . B R Y T A N  II

P ierw szy  zabrał głos min. Eden, 
o jw irdcza^ąc, że przekaże królo
w i podziękowanie radv. a następ
nie pow ita ł rade Licri N arodów  w
imieniu rządu brvtvisK iego. P r z v  
poimnąjnc, że 14 >at temu w te j

ca ły  śwmt Po raz p ierw szy w  ży 
ciu puszcznno w  ruch sankcje go 
spodarcze p rzeciw  włoskiemu na 
uastnikow,. D ziś jes t już w iado
mo, że sankcje gospodarcze prze
c iw  Niem com  nie będa zastosowa 
nc i żfc tak. czy inaczej cala spru 
wa zejdzie na tory  pertraktacyj.

Czemu te j sam ej metodr nń sapiej sali odbyto się doniosłe no 
stosowano wobec W łoch? Czemu siedzenie rady L ig i, min. Eden 
zm obilizowano cały św iat do wal ośw iadczył, że posiedzenie obecne 
ki ekonom icznej z Ita lią , zam iast j ważnością swa znacznie Drzew^ż- 
szukać z  nią porozum ienia? Sa sza tioniosłość nosiedzenia odby
tu rów nież duże zm iany w trakto- i te-o  wówczas. Zanewm ajac rządy 
w aniu podobnych zagadnień. A  fran'<*««ki ; be lg ijsk i o w ierności 
przecież zachw ianie pt kęju nad ( W . B rytan ii dla naktu lokarneń- 
Renem nia stokroć ważni j ze d x sViego poten ieiac pestenowanie 
św iata znaczeni o n iż  walk i w  o d ^ N i«m ie c , jako jaw ne i n iezaprze

czalne pogw ałcen ie traktatów , 
min. Edeo ośw iadczył, że d »lsze 
sw oje obserw ae;e rezerw u je  do

le g łe j Ao isyn ii- 

Niemcom grozi 
kejam i finansów  cml. 
n ież jedna z fikcyj, 
si* brać na serio . .
rodza ju sa rkev j n e potrzi u ą s i-

się obecnie san- 
Jest to rów- 

ktorą chce 
N iem cy tego

późn iejszej okazji.

O S K A R Ż Y C IE L E  
Następn ie przem aw iali w  im ie-

obaw iar I  tak ich stosunki finan- nju rZiłtj u f runcU(ikiego min. Fhin 
sowo - kredytowe z mnemi P -n din i w imieniu rządu belg ijsk ie- 
s tw im i sa zn ;kome. • go prem jer van Zeeland.

W reszcie  sama metoda zała ! Min. F landin  stw ierdzi! na 
tw ien ia  cs-reg.: W a rgu musi bu- wdęnie, iż  oddzia ły  n iem ie ck ą  
-raić y ie lk ic  w ą t, liw ości. N arad j które w kroczy łj do N adren j,, me 
czterech państw  lc ham eńskich m iały charakteru _ „sym bohezne- 

n ie  da.ia żadnego konkretnego rc

r. potępiła  ju ż  stosowanie m e to d y , traktatu w  Loearno, noleroizoi ał
fak tów  dokonanych jednostron
nego odrzucania dobrowolnych 
zobowiązań przez N iem cy Zw ra
cam się do Lig? —  zakończył F la o  
din —  o stw ierdzen ie pogw ałcen ia  
przez N iem cy nrt 43 traktatu 
m ersalsk iego j udzielen ie sekreta
rzow i generalnemu poiecenia za
w iadom ien ia o tem sygnatariuszy 
układów łokarnenskich. T ego  ro 
dzaju noty fikacja  będz e dla 
państw gw arancyjnych  w ezw a
niem do w ypełn ien ia  zoDOwiązań. 
Zadaniem rady bedzie rozw ażyć, 
w jak i sposób będzie ona m ogła 
poprzeć ta akcje.

G ŁO S B E LG JI

z tezą niem iecką. Jakoby pakt 
francusko - sow iecki stanow ił do
stateczną podstawę dla N i apSec 
do w yrzeczen ia  się Lokarna. Van 
Zeeland ośw iadczył, iż  B e lg ja  nie
ma z tym paktem nic wspólnego 
i że wobec tego argum ent nie
m iecki, o ile  chodzi o Belgję, nie 
w ytrzym u je krytyk i T rak ta t lo- 
karneński był rów n ież korzystny 
dla N iem iec, albow iem  gw arancje  
b v ły  wzajem ne.

T A J N E  P O S IE D Z E N IE  
W ysłuchawszy tych dwóch 

przem ówień zasadniczych, .rada 
L ig i oaroczyła  sw oje posiedzenie 
de poniedziałku Natychm iast po

Następn ie przem aw iał p rem jer skończeniu publicznego posiedzę 
i m in ister spraw zagran icznych  n ir, rozpoczęło się ta jne 'posiedze- 
B e lg ji van Zeeland, k tóry  skon- me, na którem  om awiana była 
s la low aw szy  pogw ałcen ie p rzez ] sprawa zaproDzenia N iem iec do 
N iem cy, traktatu w ersalsk iego - 1 udziału w  obradach,

Zaircszeme Niemec
LO N D O N , 15. 3. Sekretarz ge 

neralny L ig i N arodów  w ystoso
w ał do rządu Rzeszy N iem ieck ie j 
następu jący te legram : Rada L ig 1 
Narodów  zaprasza rząd niem iec
ki, jako uczestnika układów lo- 
karnenskich, do w zięc ia  udziału 
w  rozpatrzeniu  p rzez radę dokia- 
racy j rządów belg ijsk iego  j fra n 
cuskiego, Rada zbierze s ię .w .p a 
łacu Saint James, w  poniedziałek 
dn. 16 marca, o godz 15 30

N iem cy zaproszono jako jedne
go z kontrahentów, należących 
do grona m ocarstw  lokarneń- 
sk ch N iem cy przyjm u jąc zapro
szenie uznałyby poniekąd zoowro- 
tem pakt, k tórego się doprero co 
wyrzekły. Z tych w zg lędów  po
w sta ją  w ątp liw ości, czy N iem cy 
zaproszenie przyjm ą.

’.Cotvr.o pod wodą
Katastrofalny wylew Niemna

ru ltatu . W  naradach tych ucze
stniczą W łochy, postawione *  
stan oskarżenia przez L igę  N aro
dów. Uczentn czy w  nich Belgja, 
która zrzuca z siebie odpowiedział 
irość za pakt francusko - so
w ieck i i za jego  następstwa. Ucze
stn iczy A n g lja , która obmyśla spo 
sób jednoczesnego zachowania 
sankcyj przeciww loskich, bez 
stonowania ich p rzeciw  Niemcom.
I czestn iczy w reszc!e Francja, 
która chce W łochy nrzyciągnąc do 
ak< ji antyniem ieckiej.

Państwa te nie dochodzą do 
porozumienia i w zyw a ją  na pomoc 
R* dę L ig i Narodów . Lecz co jest 
w inna Rada L ig i  Narodów  obec
nemu zam ięszaniu? Chyha to, że 
m ając kon flik t z  W łocham i, który 
sama wywołała, jest w  praktyce 
niezdolna do żadnej akcii pozy- 
tywńek A  przecież L iga  Narodów  
ma azłś retowuć pokój i przynieść 
uspOkujen;e

I)i póki świat, nie zerw ie z  ntc- 
iodain‘ « oparte mi na fikcjach, 
przeżyj ćmy ies:cze n iejedno pr/e- 
-ńU nk, może ostrzejsze nawet, 
„iż  obecne.

K R Ó LE W IE C , 15. 3. Z Kowna 
donoszą, że- poziom w ody na N iem  
nic pod Kownem  i, przekroczył 7 
m etrów, osiągając s iar nieobser- 
wowany od 50 lat. Kow no jest oto 
czone obecnie ze wszystkich stron 
wzburzonem i fa lam i N iem na i 
W ilj i ,  które w  samym środku mia
sta przed ratuszem  połączyły  swe 
koryta tak, że ratusz i katedra 
kowieńska znajdu ją  się na w y 
spie. Rów n ież tea tr państwowy 
zagrożony jes t przez powódź P ra 
ce ra tow n icze oraz rozb ijan ie za
torów  przez pion ierów  prowadzo
ne są bez przerwy.

Dotychczas dotkniętych je s t ka
tastro fą  powodzi w  Kow n ie 54 
u lic i <30 domów. Około 10 tys. 
osób pozostało bez dachu nad gło
wą, tracąc niemal cały swój doby
tek. Czterem a tysiącam i powo
dzian zaopiekował się m agistrat 
Kowna, um ieszczając ich w  gm?- 
ćhach szkolnych, w  których z te
go powodu musiano przerwać 
naukę. S traty spowodowane powo 
dzią obliczane są na w ie le  m iljo 
nów litów- W skutek zamknięcia 
fabryk, około 10 000 robotników 
utraciło pracę.

go", ponieważ liczebność ich w y 
nosiła żtrórą 30 tys. łudz.. F ran 
cja  zw róciła  się n iezw łoczn ie do 
rady L ig i Narodów , u fa jąc w  je j  j 
bezstronność przy  stw ierdzeniu  
pogwałcenia układu i zaleceniu 
takich zarządzeń, jak ie  zos tan ą ; 
uznane za stosowne. F rancja  go

towa jest oddać di dyspozycji L- >■ ( W czora j m in ister O św iaty św ię- 
g i Narodów wszystkie owe siły tosławski w yg łos ił przez radio 
m ateria lne i mora1 .ie, abj dopo- pi-zc-mówienic do m łod z ie ij aka- 
moc w  opanowaniu j ;dnegn z naj- Jem ickiej. 
groźn iejszych przesileń w  h istorji 
nokoju i jego  zb iorowej o rgan i
zacji D ecyzja  powzięta p rz  z 
Niem cy przygotow yw ana była od- 
dawna, a wysuwane argum en+y 
m ają charakter pretekstu. Rząd 
francuski zgadza się, aby fcryuu- 
nał haski zadecydował, czy pakt 
fr  tneusko-sowiecki nie da sdę po 
godzić z układem lokarneńskmi 
Poza naruszeniem układu Iokar- 

H ego, N  enicy pogw ałciły art.

Pow ódź dotknęła bardzo w e le  
rodzin polskich, ponieważ Po lacy  
stanow ią liczny  odsetek m ieszkań
ców litew sk ie j stolicy.

Bardzo poważne je s t położenie 
wsi, w  okolicach Kowna. W  sa
mej tylko M arw iance 1000 osób 
utraciło domostwa. Rozm iary ka
tastro fy  bedz,e można ustalić do
p iero za kilka dni.

Przyczyną powodzi jes t nagro
madzenie się lodów na N iem nie, 
poniżej Kowna, które nie dają  się 
usunąć ani p rzez rozsadzanie dy
namitem, ani za pomocą innych 
środków. Ze w zględu  na bardzo 
łagodną zirne tegoroczną, nie bvły  
poczynione żadne p rzygo ł ow aria , 
przyczem  nie ostrzeżono w  porę 
ludności.

R Y G a , 15 3. Z Kow na donoszą: 
Pow ódź w  sto licy  L itw y  przvbra- 
ła katastrofa lne rozm iary. W oda 
sięga do cen tra lnej ulicy m iasta 
La isves  - aleia. Szereg gmachów 
jes t poważnie zagrożonych. W e
dług dotychczasowych obliczeń 
s tra ty  wynoszą 95 m iljonów  litów . 
W  niektórych m iejscach Niem en 
rozlewa się na przestrzen i 4 km 

Przyczyny powodzi dopał ru ją

-liitlstsf oSwiafy u w a ta
zniżkę czesnego za niemożliwą >

nen = . . .
13 i 44 traktatu wersalsk.ego. 
N iem a żadnej różn icy nnędzy na
paścią na terytorium  narodowe, 
a rozmyślnem pogwałceniem  
s tre fy  zdem ilitr rv zov anej.

Przynom nieć należy, że rad i 
L ig i Narodów  l "  kw ietn ia 1935

M in ister stw ierdził, że zniżka 
op łat na wyższych uczelniąch 
jest n iem ożliwa i zachwiałaby 
„rów now agę w  pracy szkół aka
dem ickich4*, jednakże został o 
pracowany plan. który umożliw i 
u lgi dla około 65 proc. studentów 
w  wysokości 25 proc., 50 proc. i

100 proc. Nadto 7 proc. m łodzie
ży korzysta ze stypendjów , a w ięc 
28 proc. studentów płacić będzie 
normalnie.

D a le j p ro f. Świętoslawski o- 
ćw .adczył, że „w  czasie na jb liż
szym otw arte bedą wszystkie 
szkoły akadem ickie w W arszaw ie, 
z wyjątk iem  uniwersytetu, który 
w  dniu 1S m arca rozpoczyna nor
malną przerw ę m iędzytrym estra ł.
ną“ .

Dziś wznowienie wypadów
na Politechnice I S.G.H

Jak ju ż donosiliśmy, w  dniu porządzenie rektora Szkoły Głów- 
dzlBiejszym, .. w  poniedziałek nej Gospodarstwa W ie jsk iego  (S . 
rozpoczynają się wykłady na Po- C  G. W .) o wznow ieniu w  nnj 
litechoico  i Szkole. Głównej Han- bliższych dniach wykładów  na tej

ć low e j. . UC2dni-
D zU  jakoby ma ukazać się roz ------------

się w  p iacach  regu lacyjnych , pod
ję tych  w  ciągu ud. rokt w  górze 
rzeki, m ianow icie koło Czerwone
go Dworu. U tworzone tam zosta
ły  tamy, które stanowią obecnie 
oparcie dła mas lodowych. Zabory 
lodowe, jak ie  się tam u form ow a
ły  dochodzą podobno do dna rzeki

robocie. M  in. postanowiono 
łc-nić kom isję, złożoną z przedsta
w ic ie li robotników i przemysłów 
cow. w  celu ustalenia płac d i* 
tych karegoryj robotników, które 
nic są dotychczas objete taryfą 
płac. Opłaty za postoje będą usku 
teezniane, zgodnie z zasadami, u 
stalonemi w  umowach zbioro
wych.

Ponadto postanowiono wyłonić 
kom isje redakcyjną, która zajm ie 
się wydanięm  jednolitego tek 
stu umowy. Zgodnie z  protokółem 
nie będzie wprowadzony w  czasie 
trw an ia  umowy 8-goazinny dzień 
pracy w. soboty Pozatem  ustalono 
zasady ob liczan ia zapłaty ze u rlo
py wypoczynkowe, w e s z c ie  os ią
gn ięto Dorozumienie w  sprawie 
delegatów .

G łówny Inspektor P racy  oswisd 
czył, iż  przez odpowiednie w ładze 
będą poczynione niezbedne w ys ił
ki, abv podporz^duodać' przemy 
słow ców  inezrzeszonvch postano
wieniom umowy zb iorow ej.

M imo isln i^m a poważnych roz
bieżności pom iędzy robotnikapii 
a przem ysłowcam i, w ys iłk ’ media* 
torsk;e w ładz państwowych po
dejm owane w  toku jednostron
nych kcn fercncyj w  Lodzi dopro
w adziły  w reszcie w wyniku ko* 
fc ren c ji w  M in isterstw ie Opieki 
Społecznej, dzięki dobrej w oli 
stron de osiągn ięcia  porozumie 
nia, które ozracza  całkow itą l i 
kw idację zatargu w  p rzem yś l' 
■włókienniczym Łodzi i okręgi.

'■ D zis ia j robotnicy przystąpić dn 
pracy.

O -a sc Iy
Nocą przym rozki

Na ^alym obszarze kraju panowała 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
pugoaa pochmurna z opadami śnież 
nemi. zwłaszcza w dzielnicach Za
chodnich i środkowych. Temperaturę
0 godz 14-tj noiowzno. S st w  P*z* 
myśiu, 3 we L.wowie i Tarnopolu 2 
w Ceszyn e, Krakowie, ‘lucku. P :ńskn
1 ‘Ailnii, 1 w  Katowicach, Kalisz 
Gdyni, Brześciu, BiałysŁoku 1 C .-odmę 
zero w Warszawie, Kielcach, Lodź i 
Suwałkach. - i-,.

Dziś pogoda o zachmurzeniu zmieu- 
nem przeważnie jeszcze duierr i 
przelutne opady. Po nocnych przy- 
nirozkach, siln ejszj ch w  górach, tem 
peratura w ciągu dnia nieco powyźei 
zer,-.. Umiarkowane i chwilami pory
wiste wiatry północno-zachodnie i za
chodnie.

Jedynie naród niemiecki
uznaje Hitler za sędziego

B E R L IN , I 0.3. M onachjum  b y
ło dziś w idow n ią o lbrzym iej ma
n ifes tac ji. na które j kanclerz H it
le r  w  obecności 300-tysięcznego 
tłumu w yg łos ił mowę, pośw ięco
ną uzasadnieniu sw ojej polityk i 
zagran icznej.

W yw ody kanclerza poprzedziło 
przem ów ien ie k ierownika p a rtji 
narodowo - socja listycznej w  Ea- 
w a r ji W agnera , k tóry ośw iadczył, 
ie  w kroczen ie wojsk dc N ad ren ji 
nastariło  d latego, iż  F rancja  po
łączyła  się z bolszew izm em  rosy j
skim. a narodowo - socja listycz
nym Niem com  los przeznaczył m - 
sję wystąpien ia w charakterze 
p ierw szego bojownika p rzeciw  
rozsadzającem u św iat bolszew iz- 
mowi.

Skolei zabrał głos H it le r  o&wiad 
czając, że b ierze pełną odpow ie
dzialność za wszystko, co dotych
czas uczynił, w iedząc, że naród 
mu ula. Narodow i socja liści od 
chw ili ob jęcia  w ładzy uważali 
pakt lokarneński za jednosti in
ny, jako ogran icza jący suweren
ność N :emiec na w ie lk ie j połaci 
teryto iju ro Rzeszy.

K anclerz bronił d a lt j tezy  nie
m ieckiej o naruszeniu przfez 
F ran cję  paktu lokarneńskiego. 
powołując się na przykład, że w  
razie zatargu na wschodzie. F ran 
cja  musiałaby spieszyć z  pomocą 
Sowietom  i Czechosłowacji, a 
wówczas n ikt nie odw ażyłby się 
zadać sankcyj P rzec iw  tym  trztm  
państwom. Skoro dziś apelu je się 
do kanclerza, aby zdobył się na 
w ie lk i gest, to musi on ośw iad
czyć, ie  p -opozycja  o pak ’ - ch

żadnego gestu, który; godziłby *  
honor narodu niem ieckiego.

D ale j kanclerz przeszed ł do 
krytyk i trastatu  wersalsk iego, po 
czem ośw iadczył: N iem cy nie
ch cą . prow adzić w iecznej w ojny, 
celem  stałego przeprowadzania 
korektury postanow ień tery tor
ia lnych. N iem cy są w ielk iem  mc 
carstwem w  Europie i nie porwolą 
traktować siebie jak  murzynów. 
N iem cy gotowe są do każdego po
rozum ienia. na zasadach rów no
uprawnienia. N ie  zniosą nale 
m iast, aby je  wzywano przed ja 
kieś trybunały m iędzynarodowe, 
zw łaszcza, gdy prawo jest po 
stronie N iem iec. Pó jdziem y ra 
zem z całym światem , póki bę
dzie on nas traktował jako rów no
uprawnionych Odstąpimy od 
współpracy ze światem, je że li bę
dzie sądził, że ma przed sobą na
ród m niej w artośc iow y pod 
względem  m oralnym .

W reszc e zw róc ił się kanclerz 
do zgrom adzonych z wezwaniem  
aby w  dniu 29 marca, jako jedyn i 
powołani sędziow ie, w yda li orze
czenie, czy  po lityka jego  odpow ia
da interesom  niem ieckim . G ło* 
narodu jes t głosem  wszechmocne 
gu Boga —  zakończył kanclerz 
wśród ow acyjnych  oklasków

Sejm we wtorek
Porządek dzienny w torkowego 

posiedzenia Sejmu obejm uje 14 
punktów, m. in. p ro jea ty  ustaw 
o p raw ie wekslowem  i o praw ie 
czekowem. N a  ostatnim  punkcie 
zamleszczonb sprawozdanie korni 

on ieagres ji^na  w schodzie i zacho- s ji adm in istracyjnej o wniosku 
ozie  r.a 5 lat była  n a jw iększym , posłanki P rystorow e j w  spraw ie 
gestem, na jak i może zdobyć s ię ; uboju zw ie rzą t gospodarskich w 
•uronejski mąt, stanu. N ie  czyn '* rzeźniach.
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Nsrsz wioski ku jeziaiu Tana
w strefa interesów angielskich

RZYM , 14. 3. Kom unikat w o
jen n y  nr 154. N a  fron tach  ery- 
trejsk im  i *om alijskim  nie zaszło 
n»c ważnego.

D E K O R A C J A  SYN Ó W  MUSSO- 
L IN IE G O  

Marsz. Badogiio  udekorował 
srebrnym medalem za zasługi w o
jenne Brunona i V itto n o  Musso- 
lin ich , k tórzy  w  dokonanych lo
tach okazali swe wartości bo jo 
we.

R ZYM , 14. 3. R aport m in ister
stwa m arynarki zaw iera następu
jące liczby, dotyczące transpor
tów, jak ie  odpłynęły do A fryk i 
wschodniej od lu tego 1935 r. do 
lutego 1936 r. Z W łoch p rzew ie
ziono do A fry k i 298 350 żołn ie
rzy, 50u0 samochodów, 207.0U0 
różnych  m aterja lów . Do tych 
transportów  wojskowych należy 
dodać 26.000 robotników.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓ D EŁ 

źród ła  półurzędowe włoskie, a 
t a memi angielsk ie donoszą, że 
prawe skrzydio arm ji włosk iej 
frontu północnego ru szy ło ''n a 
przód i po • za jęciu  A l-K aa ra  po
dąża dalej na południe, przepra- 
w iw czy  się przez rz. Setit, j zbliża 
się do N oggara  bez walk, nie spo
tyka jąc n igdzie  oparli. Kolumna 
ta składa się z regu larnych  i nierc 
gu larnych  w ojsk  tubylczych O 
p ie ń  się ona z jednej strony o 
gran icę angielsk iego Sudanu, a z 
d rugiej o prawe skrzydło IV -go  
korpusu w łoskiego, k tóry posuwa 
się rów n ież . na południe przez 
p row incję  W oldebba, na zachód 
od rzeki Takaze.

Jak donosi Reuter, I l- g i  korpus 
w łoski posuwa się naprzód w  o- 
kręgu Tsellem U , na północ od gór 
Semiend (R as  D aszan ).

N a  lewem  skrzydle I-szy korpus 
w ioski doszedł do oKolic jeziora  
A szian g i. Korpus ten ma przed 
sobą jeszcze 40 km. drog i stosun

kowo ła tw ej, poczem rozpoczyna 
się kra j strcm ych gór, broniony 
przez część arm ji negusa.

PRO B1 R O K O W A Ń ?  
A D D IS  A B E B A , 14. 3. A few ork  

Jezus, o którego w y jeździe  dc Ge
new y dunoszono, przed udaniem 
się do Dżibuti odw iedzi! negusa 
w jego  kwaterze g łów nej.

L O N D Y N  14. 2. R euter dono
s i: B yły charge d ‘a ffa ire s  A b i
syn ji w Rzym ie A few ork  udaje 
się do Genewy z doniosłą m isją 
poufną.

N A P A D Y  N A  B IA Ł Y C H  
Donoszą z Dżibuti, że m jr. an

gielsk i Bourgoyne nie zg inął od 
bomb włoskich, lecz został podo
bno zab ity przez Abisyńczyków . 

j Donoszą ponadto, że na attache 
wojskuwego Stanów Z jed li kpt. 
M ead w  pobliżu Dessie napadła 
banda rabusiów  abisyjiskich i 
ograb iła  go.

RZYM , 14. 3. „G azetta  def Po- 
po lo ", om awiając za jęc ie  przez 
I l l- c i  korpus Fennroa, podkreśla, 
że m iejscowość ta leży  na połow ie 
drogi pom iędzy rzeka D żefa a 
m iastem  Sokota. M iasto Sokota 
wkrótce zapewne wpadnie w- ręce 
W łochów,

S IŁ Y  A B IS Y Ń S K IE  
„G iorna le  dT ta l.a " pisze, że siły 
ablsyóskie, nie rozbite przez W ło 
chów, sa następu jące:

Na nółnocy, na lewym  brzegu 
rzeki Setit znaidtyie się arlfiia  
amharyjska dedziaka Burru. l i
czącą przeszło 35 tysięcy ludTi. 
W  okolicach Dessie rozlokowana 
jest arm ia negm a, licząca 40 000 
ludzi (część tych wojsk znaidu je 
się w 'K w o ra m i. Nn połu^mu ras 
Nassibu, przy  pomocy b. tureMHe- 
go generała W ahib  - paszy dowo
dzi w TTarrarze ann ,ą 35-tyśiecz- 
ną. N a  południe od H arraru  zna' 
dują się s iły  aedżjaka Am die, l i 
czące 15 tysięcy ludzi. Nad rzeką 
Uab (dop ływ  W eL i S zebeli) obo

zuje 20 tys ięcy  ludzi, pod dowodź 
twem  dedżjaka Bejene - M^-ed.
W reszcie  we wsćbodniem  Sidamo 
z ra jd u jc  się około 10 tysięcy lu
dzi z dawnej arm ji rasa Desty 

Łączn ie z wojskam i, strzegące- 
mi lin ji ko le jow ej D żibuti— Addis 
Abeba oraz stolicy, siły abisyń- 
skie oblicza 
na 235.000.

Wolny nikł nie chce
Szereg państw sprzeciwia sie sankcjom wobec Niemiec

P A R Y Ż , 14. 3. W o francuskich 
kołach politycznych  przew idu je 
się, że rokowania londyńskie po
trw a ją  alużej, niż przew idywano 
i że w yraźnych  decyzyj nie można 
się spodziewać przed połową prz ■ 
szlego tygodnia. Praaa francuska
stw ierdza niemal zgodnie że wl- 

,,G iornale dT ta l:a "  i doki sankcyj ekonomicznych są 
j niezbyt w ielk ie. Sankcjom prze-

Dziel* w  Londynie
m i n .  B e c k a

LONDYN, 14, 3. M n. Beck, k tóry ; tyj/kiego min. spraw zagranicznych, 
wczesnym rankiem odbył rozmowę z gdzie odbył z nim dłuższą rozmow ę, 
premjerem belgijskim ran Zeelan- Min. Beck pojechał następnie do 
dem, odwiedzi! następnie jeszcze Buckingham Falace, gdzit wohał «?  
przed rozpoczęciem posiedzenia ra- do księgi auaieni-jonalnej króla. Wie- 
dv min'stra Flandina, z którym ró w - , ezorem min. Beck wziął udz ai W 
nież odbył rozmowę. Po zakończo-. obisdeie, wydanym przez prom, ra 
n»n, posiedzeniu rady mm. Bacl Baldw ino dla członków rady Ligi 
udał Me z ministrem Edenem d" bry-1 Narodów,

Wrzenie wśród ludności
Mongolii Zewnętrznej

K A IR , 15. 3. Muzułmanie e T u r
kiestanu duńsk iego i A fg a n is ta 
nu, odbywający p ielgrzym kę do 
Mekki tw ierdzą, że w rzen ie w śród 
ludności M on gc lji Zewnętrznej 
w zmaga się coraz bardziej. W ła 
dze, wspom agane przez wojska 
sowieckie, z trudem panują nad 
sytuacją, je d m k  wszelk ie jawne

sa tl u-wybuchy n iezadowolenia 
m ione £ całą surowością 

Handel i hodowla bydła w Mon- 
go lji Zew nętrznej zna jdu je ,s ie  w  
stanic kompletnego upadku. Is t
n ieje masowa tendencja do ucie
czki wraz z dobytkiem przez gra 
nicę M oogo lji W ew nętrznej, lub 
Mandżu-Kuo.

Jakie jest oodłoże
Ostatniego oowstania w Jaooiri?

TO K JO , 15.3. ( F A T ) .  W edle 
doniesień agencji Domei, i>olicja i 
żandarm eria prowadzą energiczne 
dochodzenia, m ające na celu w y
św ietlen ie podłoża ideowego ostat
n iego powstania. N a  za jadzie  w y
ników’ dotychczasowego śledztwa 
okazało się, że za kulinarni ostat
nich wydarzeń znajdowali się dwaj 
w ybitn i p o litycy : b. przewouni- 
czący rady przybocznej baron 
Ikki K ita  oraz Mitsucu N.szida,

którzy ju ż  nie po raz p ierw szy 
byli zam ieszani w  tego rodzaju 
wydarzenia.

Kom unikat o fic ja ln y  określa 
nrojekt reform  socjalny* h, kto 
rych dom agali się powstańcy, ja 
ko nacechowane ideo log ją  komu
nistyczną, przyczem  zarzuca sp i
skowcom, Ze planowali zamach 
stanu i odwołali się do arm ji w  
celu zaspokojenia osobistych ani 
bicyj.

%  eałetic świata
W YRóżN łFN lE  KRÓLEWSKIE

Kró! Karol rumuński nada! OflZna- 
prtilie 2 rybakom Ki wykrycie sp;sku 
wywrotowego 1 przekazanie wDd rom 
czlonk w organizacji komun Btybzr.ej. 
PO STRZAŁACH W  BIALOGRODŹtt- 

7 lie.ńono net’ kalność poselską

Zabiły przez poc^g
W  dniu w czora jszym  o godzin ie 

21.08, pod pociąg N r. 652. idący 
z N ow ego Dwuru w  kierunku W ar 
szawy, dostał się W ładysław  Za- 
buski, la t 3 1, zam ieszkały w Le- 
gjonowue, ul. Kościuszki 42. Przc- 
prowadżone na m ejscu dochodze
nie sądowo - lekarskie s tw ierdź.- 
lo, iż Zabuski, wskutek własne i 
nieostrożności, dostał 3’ę pod 
zw aln ia jący  pociąg o Idu n * tró w  
od Leg jonow s. chcąc wskoczyć 
w biegu do pociągu.

Damiana Amantów icza, który doko
nał zamachu na premjera Stojadino- 
wicz„, oraz 11 posłów are /towanych 
w związku z zamachem. Rownocześ 
nie rząd uigoslow iński wystąp t du 
r/ądu ezethoslowack eyo o wydanie 
posia Tannste Diniza, który w przed- 
d,::en zamachu zbiegi do P lagi Agen
cja Av.‘ la zaprzecza pogłoskom, , iko
ny iugosłow anski genera! Piotr Zino-
V iCz zost-il in t e rn o w a n y .

W1ND71ARYE PRZY PRACY 
Strajk windziarzy w N. Jorku za- 

Kończył się ,v *500 ti.eruclioro ościach. 
;if> i PÓŁ LI i RÓW KRWI 

R-yrnsld nł~' trniarz Alfred Arsel- 
m! liczący 43 lata jest także rekor
dzistą świata. W ciągu ostntnirh 5 
Int dawsł on swą krew na transfuzję 
73 razy w ogólnej iloćci 36 i pół lit
rów. Amselmi czuje się zupełni" dob
rze.

BIAŁA SMltKC
Ońfirą lawiny w północnym kacz- 

rn ze pkdło 8ti osób, w lem 3 CtiCe 
rów brytyjski! h. wracających z wy
ciec k nnrciarskej.

Ogłuszanie bydła
Czy zniesienie ubo u rytualnego?

Gra na zw ło k ę  w  łó azK im  „bajraclfc”
„N a sz  P rzeg lą d " donosi:

„Spraw a skasowania uboju ry 
tualnego na teren ie Łodzi —  jak 
się dow iadujem y —  wkracza o- 
be-cnie w nową fazę.

Radny Dobrane zm ierza w tymi 
kierunku aby ze w zględów  huma
nitarnych bydło przed ubojem by
ło ogłuszane, co w  konsekwencji 
jes t skasowaniem uboju rytuał 
nfcgo.

N ieza leżn ie jednak od tego 
wniosku, inna gi-upa radnych za

m ierza zgłosić odrębny wniosek, 
w  kł órvm  jest mowa w ręcz o ska
sowaniu uboju rytualnego w  Ł o 
dzi z dniem 1 kw ietn ia b. r.

N a  najbliższeni posiedzeniu 
tym czasowej Rady M iejsk ie j bę
dziem y m ieli dwa wnioski w  tej 
samej spraw ie.

Pon iew aż do tego czasu znane 
ju ż będą losy w n osku  posłanki 
P rystorow ej na plenum Sejmu, 
sprawa ta stanie się pewnie dla 
samorząau łódzkiego nieaktual
na".

"trojki szewców -  mołupniltów
w Plotrkowskiem

Od pięc.u dni irwa ju ż  na tere
nie powiatu p iotrkowskiego strajk  
chałupników, k tórzy dostarczają 
wyrobione tow ary anonimowym 
przedsiębiorcom  w łókienniczym  w 
Bełchatowie.

W szelk ie dotychczasowe próby 
polepszenia bytu chałupników, 
me zostały uwieńczone pom yśl
nym w-ynikiem, albowiem  akcja 
prowadzona była samodzielnie.

W  dniu dzisie jszym  odDędzie 
się w  Bełchatow ie kon ferencja  z 
udziałem  stron zainteresowanych 
pod przewodnictwem  inspektora 
pracy p. Lucjana W róblewskiego. 
S trajk  o przebiegu spokojnym  ob
ją ł zgórą 3.000 chałupników, za
m ieszkałych w  40 wsiach w’ oko
licach Bełchatowa.

W  Radomsku wybuchł strajk 
czeladników  szewskich, pracują 
cych systemem chałupniczym, a 
zrzeszonych w  w ydzia le  czeladzi 
p rzy cechu szeweko - cholewkar- 
skim. W  strajku bierze udział 
przeszło 100 osób.

Podłożem  strajku j'66t wym ó
w ien ie umowy zb iorow ej przez 
w łaścic ie li składów obuwniczych. 
S tra jku jąc)’ szewcy domagają się

25 procentowej podwyżki do cen, 
które dotychczas pobierali.

Ceny poiiierans przez szewców - 
chałupników za wykonane obu- 
w :r by ły  następu jące: od w yso
kich szytych (pasow ych ) —  6 zł., 
od męskich szpilkowych —  2 zł. 
7£ gr., od damskich na obcasach 
drewnianych —  3 ił., od damskich 
na obcasach skórkowych —  2 zł. 
75 gr. od damskich słupkowych 
—  2 zł. 50 gr., od damskich na 
obcasach płaskich —- 2 zł, i od 
średnich dziewczęcych —  1 zł. 
70 g r

Gdyby ceny te były przez praco
dawców  przestrzegane, chałupni
cy by liby  zadowoleni. Okazuje się 
Jednak, że w iększość firm  obuw
niczych pominęła umowę zbioro
wą, obn iżając stawkę o oko!,/ 20 
procent

K on ferencja  strajku fących i 
w łaśc ic ie li sklepów została w y
znaczona na dziś.

W  H U C IE  S Z K L A N E J
W  W yszkow ie wybuchł solidar

ny- stra jk  300 robotników. Fowo 
dem strajku było usunięcie z pra
cy delegatów  robotniczych - ro
botników.

ciwstayvia się n ietylko W . Bry- 
tanja, ale ' także szereg innych 
państw. Jugosław ja  np., stosując 
sankcje do N iem iec, m ogłaby 
dojść do ru iny gospodarczej, po- 
niew-aż głównym  rynkiem odbior
czym wywozu z Jugosław ji były 
W iochy i N iem cy.

A N G L IA  N IE Z D E C Y D O W A N A

L O N D Y N  l t .  3. , D a ily  Tele- 
graph " stw ierdza, że iz ą d W  Bry- 
ta n ji, ’ k tóry  początkowo skłania! 
się do traktow-ania niem ieckiego 
„ fak iu  dokonanego" jako faktu, 
który musi być przy jęty , w ciągu 
ostatnich 48-u godzin bardzo 
znacznie zm ienił swe stanowisko. 
W . B rytan ja  musi w iern ie  w yko
nać w szystk ie swe zobowiązania, 
zarówno w yp ływ a jące  z paktu L i 
gi Narodów , jak  i traktatu loicar- 
neńskiego Dziennik tw ierdzi, że 
kilku m in istrów  angielskich stoi 
na stanowisku m niej zdecydowa- 
nem, lecz w iększość m in istrów  
jest kategoryczn ie usposobiona.

Gdyby rząd b ryty jsk i uznał, że 
nie może popierać F ran c ji i B el
g j i  w  obecnej sytuacji, to fak t 
ten w yw ołałby rozłam  w  łonie ga 
binetu.

PR E M JE R  B ELG JI
L O N D Y N . 11. 3. Dzienniki pod

kreśla ją doniosłą rolę, jatcą w  na
radach londyńskich odgryw-a pre
m jer be lg ijsk i van Zcelaud, za 
znaczając, że dyskusja w c jo ia js za  
prowadzona była ra  podstawie 
memorandum, —  sporządzonego 
przez van Zeelanća. W ed ług „ T i 
m es" memorandum to u jęło kon
kluzje uwag poszczególnych dele
gatów’ w  trzech punkU ch : 1 ) Je
dnomyślne uznanie pogwałcen ia 
przez N iem cy zobowiązań dobro
wolnie . zaciągniętych, 2 ) Jedno
myślna zgoda delegatowi co do te
go, że obecny kryzys n.e pow inien 
stać się krokiem, prowiaaząeym 
do w ojny, 3 ) Zagadnienie przy
czyn ien ia się W . B rytan ji na 
rzecz bezpieczeństwa zachodnich 
gran ic F ran c ji i B e lg ji.

Btdaitie nrzeds^bi wstw państwowych
Pierwsze posiedzenie kom‘sjl

W sobotę odbyło się pierwsze po- ności przedsiębiorczej państwa; 2) 
s'edzenie komisji do zbadan.a gospo-1 zrównanie warunków pracy nrzedsię-
darki przedsiębiorstw państwowych, 
powołanej przez rząd na podstawie 
uchwały Rady Ministrów z dn. 17-go 
stycznia b. r. Posiedzen.e zagaił min. 
Górecki, zapoznając zebranych z za
daniami komisji. Zadania te są nastę
pujące: a) Zbadanie nrzedsiębiorstw 
państwowych z punktu widzenia ich 
gospodarki i wpływu ich na budżet

biorstw państwowych i prywatnych 
(pod względem rachunkowości, po
datkowym, ubezpieczeń spot i t d ) ;  
3 ) usprawnienie gospodarki przedsię
biorstw państwowych.

Po odczytaniu regulaminu komisji i 
złożeniu uroczystego przyrzeczenia 
wszystkich członków kom sji, ustalo
no skiad prezydjum. Stanowią je:

Bezrobotni ccnrsaig sie
uruchomienia kopalni „keden” i „Mortimer”

państwa, b) Zbadanie przedsęblorstw nrezes pos. Byrka, zastępcy prezesa: 
państwowych z punktu w'dzenla ich  ̂ poseł Holyński i dyr. Zadrowski 
wpływu na przedsiębiorczość prywat (M. p. i H ), członkowie: prezes Brun. 
ną. c) Opracowanie wniosków mają poseł Snopczyński oraz dr Maciszew 
cych na celu. I )  ograniczenie działał-[ skL

Fożar na BsIwetiersKieJ
6-l.c godzinna akcja straży ogniowe]

szmaty t liły  6ię pod spoaem i za* 
c hodził . obawa ob jęc ia  oaniem 
drewnianej podłogi. W  tym  wjr- 
padku pożar rozszerzyłby się i  
błyskaw iczną szybkością.

D Ą B R Ó W  V G Ó R N IC ZA , 15. 3. 
Odbyt się tu taj w iec bezrobot
nych górn ików  z szeregu zanv 
kniętych kopalń, na który p rzy
było około 1 500 osób N a  wiecu 
stw ierdzono, że Dąbrowar spowo- 
rlu ogrom nej ilości bezrobotnych 
jest w  położeniu wprost, rozpacz- 
liwem , toteż konieczna jest w y 
datna pomoc w ładz. Dąbrowa 
w inna otrzym ać p izedewazyst- 
kiem zwiększone fundusze na ro 
boty publiczne.

1’ozatem w inne być uruchom io
ne natychm iast kopalnie „R ed en " 
i „M ortim er". do uruchomienia 
których nic nie stoi na przeszko
dzie.

Przem aw iało też kilku oezrobot 
ny< h „szj b ikarzy", którzy s tw ie r
dzili, tc o ile  p o tra fią  pracować

l i '
w biedaszybach i z tej pracy żyć, 
to p o tra filib y  prowadzić także 
kopalnie.

P rzy ję to  odpowiednie rezolucje, 
a pożarem wybrano kom itet z 8 
osób, k tóry ma in terw en iow ać u 
w ładz celem uruchomienia zam
kniętych kopalń.

Zebrań, domagali się za tw ier
dzenia wyboru prezydenta m ia
sta, podkreślając, źe może prę
dzej doprowadziłoby to do uru- 
i homi^nia tych kopia!fi.

Pon iew aż w spraw ie urucho-

W czora j w  południe s tia ż  ognlo 
wa zaalarm owana zestala pożarem 
który wybuchł na teren ie fabryki 
papieru i tektury smolnej p. f. 
„Lack i B ron isław  i Spadkobier
cy " przy ul. B elw ederskiej 29. Na 
m iejsce pożaru w yjechał natych
m iast 3-ci oadzia ł straży ogn io
w ej pod kierunkiem kpt. Lew ick ie 
go.

Ogień  powstał w jednop iętro
wym  drewnianym  magaz> nie, w 
którym nagromadzonych było k il
ka wagonóyy szmal. P rzyby li stra- 
ta c j ogień zlokalizow ali. A kc ja  
straży była utrudniona, gdvż

Przez sześć godzin strażacy 
przenosili i gasili tlące się szma
ty. Podczas akcji pokaleczył i 
zw ichną! sobie nogę sierżant 
Juljan Kozłowski, do którego w ez
wano M n r z a  Pogo tow ia  Ratun
kowego.

Pożar powstał wskutek samoza- 
paleina się gazów , nagrom adzo
nych w magazynach.

Grrszpcr zafStfa
na cmsnUrzu !si <H noirckim

Na cmentarzu bródnow skim po
w tarza ją  sie często rozm aite kra
dzieże, w prawdzie nieznaczne, 
które jednak przybrały charakter 
cpidem ji. Geiem zapobiegnięcia 
ciągłym  kradzieżom, zarząd cmen
tarza pow iększył liczbę dozorców 
oraz sprowadził psy, które nocą 
p ilnu ją cpientarza.

Jednocześnie na teren ie cmen
tarza dzia ła ją  tak zw’ane „oonra- 
taczk i" grobów, robotnice, któro 

m ienia „Redanu" zain eresowanc bez w iedzy i w o li zarządu porząd-
jest rów nież kupiectwo Dąbrowy, 
w  najb liższych dniach kupcy ma
ją  podjąć rów n ież in terwencję, 
zm ierzaiącą do uruchomienia te j 
kopalni.

Szmuglbwany cynamon
Wielka afsra przemytnicza w Kołomyi

K O Ł O M Y J A , 15. 3. Kołom yj- 
ska straż graniczna wpadła na 
trop w .elk iej a fe ry  orzem ytni- 
czej. Wskutek pewnej in form acji 
straż gran iczna zarządziła  in w i
g ila c ję  na gran icy poisko-rumun 
skiej w okolicy Kosowa, uw ień
czoną pozytywnym  rezultatem, 
Przytrzym ano na gorącem  uczyn
ku przem ycania kilku przem ytn i
ków i skonfiskowano znaczny 
transport cynamonu, szmuglowa- 
nego z Rumunji.

M ając ju ż pewne dane w ręku, 
■wykryto ju ż praw ie całą o rgan i
zację przem ytniczą.

Szajka m iała po S iio ine rumuii- 
skiój swego zaufanego człowieka 
t. zw. sklailnika, z którym poro
zumieć, u! sic b łiw iacr w PoDce

przem ytnik finansista. m ający 
jeszcze w  służbie swej starego 
zaufanego przemytnka. t. zw. 
przewodnika, a ten zorgum zowai 
sieć przemytników, którym  płacił 
5 —10 zł za przenoszenie okoto 
25 kg. towaru przez około 10 km.

Równocześnie zarządzono w icie 
aresztowań na Pokuciu i w  kilku 
więJcszych miastach w Polski.

C h o l e r a
w  S f ^ m i a

| Epidemia cholery w Sjam.e wzma
ga się. Wiailze sanitarne angielsk e za
rządziły szczep.ćnie ludności w grani- 
'•2ąvycb ze Sjameiri posiadtoś-riach 
Tytyjskich.

kują za pewną opłatą groby i 
przyjmu.ja pieniądze, na kupno 
kwiatów’ d la upiększania pomni
ków. Jednak zamiast istotn ie ku 
pować kw iaty, n iektóre z obmia- 
taczek kradną kv iaty z innych 
grobów i przesadzają na obsługi
wane przez siebie.

Na tem tle  przyszło dziś na 
cmentarzu w  godzinach południo
wych do gorszących zajść. D ozor
ca obrhouowy, Stan isław  Podgór 
skl, la t 30, Zamieszkały na Nowem  
Bródnie, zauważył przy  jednym  z 
grobóft’ na kwaterze 173, Helenę 
And^ysiew icz la t on, robotnicę, 
zamieszkałą przy ul. Tykocinsklej 

która wbrew’ zakazowi porząd- 
‘ owalu grob. N a  zwróconą nrzez 
dozorcę uwagę Andryziew iczow a 
adnowiedziała obelgam i f nie po* 
tw o iila  w yprow adzić się z cmen
tarza.

W ówczas Podgórski pobił An- 
'rys iew iczcw ą. N a  krzyk kobiety 
zleciał się tłum, który chciul do
konać nd Podgórskim  samosądu. 
Na

została popchnięta ł upadła tak  
nieszczęśliw ie, że złam ała nogę. 
W ezwano lekarza pogu low ia ra 
tunkowego, k tóry stw ierdził u ko
biety szereg ran tłuczoay’ch g ło 
w y oraz złamanie prawego podu
dzia i przew iózł ją  dó szpitala 
Przem ien ien ia  Pańskiego 

Zajście z likw idow ali polic janci 
2 '-go kom isarjatu, aresztu jąc 3-ch 
najbardziej awanturujących się o- 
sobników

B. orokuratflr szpfem
sił sbrołnyrh A ng lji

LONDYN, 14 3. S ir  Thomas 
W alker Hobart Inskip został m ia
nowany m inistrem  obrony naro
dowej. Był on denutowanym kon
serwatywnym  z okręgu Fareham  
w’ hrabstw ie Ham ^shire. Od r. 
1932 zajm ował stanowisko pro
kuratora generalnego. Zadaniem 
nowego m inistra będzie u trzym y
wanie rów now agi i koordynowa
nie różnych rodzajów  broni. In 
skip w  czasie nieobecności prem 
je ra  będzie jego  zastępcą, jako 
przewodniczący komuetu obtony 
im perjalnej będzie on prawą rę
ką pronijera we wszystkich spra 
.vuch, zw iązanych z obroną.

Fastuch cudotwórca
W miejscowości Alaglawit (Rumu- 

njaj s.tdz ble pastucha Keimke Lupu, 
| wyuczony został z paraTu nóg 25- 
letni młodzieniec, ktury przebywał

pomoc uozurc-y nadbiegi, m m , przez caią zimt w pobTźu pastucha, 
fuflkejóharjiiszts ementiię*}-, któSrzy ! Syfted rumu sk.eęo kościoła prawo- 
uwoln ili go z opresji. W  czasie o *':tvvnM-'(l mali, wybudowanie K i 

sz tor u w Maglaw:cłt, siedzib e cmto- 
twórewtto pnstychagólne.j b ija tyk i Andrysiewi-fiaowa | i
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Pserwszy iarmsrkc tez lydew
%Slowo Pom orskie" donosi:
.By] czas, że żydzi garnęli sie 

do Lidzbarka, jak  do ziem i obieca
nej. Z  każdym dniem pow staw ały 
nowe kram iki, sklepiki i t. d. Bó
żn ica obecnie ledw ie może pom ie
ścić żydów  lidzbarskich, a p rze
cież w  p ierw szych  latach powsta
nia Polsk i było tak, że dosłownie 
3 żydów szło do bóżnicy. Dziś, jak  
żydzi udają się w  soboty do syna
gogi, to az ciemno na ulicach, a 
bezczelność żydowsku, tak nawet 
dal dcc dochodź’ , że do ludności 
chrześcijańskiej śm ią odzyw ać sio 
takiemi ełowam i „ W j  jeszcze 
przyjdziecie do nas po klucze- od 
waszego kościoła".

Cierpliwość lidzbarskiego spo łe
czeństwa wreszcie wyczerpała się. 
Miejscowe warsztaty pracy z każ
dym dniem coraz s iln ie j zaczęły 
odczuwać konkurencję żydowską. 
Kupcy przy pom ocy rzem ieśln i
ków postanowili zabrać s ię  do wal 
ki % ńyśtostwam P ierw szym  eta- 
>em pracy było  n iedopuszczenie 

żydów na ja rm ark  który odbył się 
vt dniu B P. m. Przeznaczony plac 
do h* ndłc jarmarcznego zosta ł w  
całości Zakupiony j  przeznaczony 
dla chrześcijańskich placówek. 
Był to koszt dość poważny, jedna
kowoż społeczeństwo nie szczędzi 
ło  aa  ten cel pien iędzy.

Niejedni -samorzutnie składali 
poważne o fia ry  pien iężne, a ci 
co nie mogli służyć podobnemi o 
fiarami, chętnie pośw ięca li swój 
czas aa pracę p rzy  przygotowaniu  
stanowisk dla chrześcijańskich 
placówek p rz j utrzym ywaniu po
rządku i t. p.

Dzięki dobrej organ izac ji ja r 
mark odhywai się w  najw iększym  
spokoju N adjeżdżający na ja r 
mark żydzi w idząc, że ca ły  rynek 
jpst zadęty, opuszczali m iasto i od
jeżdżali, jak  niepyszni K ilka  w o
zów żydowskich zatrzymało się 
jednak i zydzi próbow ali straga  
ny swe rozłożyć w  pod w órzach o- 
raz na przedm ieściach. W yznacze
ni jednak członKowie komitetu, 
wyłonionego z Tow . Kunców i 
Rzemieślników w zyw a li żydów  do 
zaniechania nanalu.

Był to zatem p ierw szy  w  Lidz- 
harku jarm ark czysto chrześcijań 
ski. W  przyszłości należałoby ty l
ko życzyć, aby jarm ark i obcslan"

w Lidzbarku, na Pomorzu
były  liczn ie j p rzez chrześcijań
skich handlarzy, tak, aby ludność, 
p rzybyw ająca  na jarm ark, m iała 
dostateczny w ybór żądanych to
warów .

Organizatorom  za zorgan izow a
nie podobnej obrony interesów  
chrześcijańskich  placówek gospo
darczych należy się ca łkow ite u-

znanio. Pozosta łe m iasta w inny 
rów nież w  ten sposób rozpocząć 
akcję odżydzania naszegc życia 
gospodarczego.

M ie jscow y kupcy i rzem ieśln icy 
postanow ili w  najb liższym  czasie 
ułożyć szczegółow y pian dalszej 
współpracy w  kierunku obrony 
swych in teresów ".

P rz e g lą d  p ra sy
z a l e t y

Z okazji rozpoczęcia prac —  
przez Budę Naczelną Stronnic
tw a Ludow ego cen tra lny organ 
P P S  . R obotn ik " zapewnia, że na 
w yn ik i obrad ludom ców socja liści 
oczekiwać bedą ,.z najgłebszem  
zain teresow aniem " N .c  dziw ne
go : n »  całym  św iacie organ izu je 
się teraz „F -o n ty  ludowe", usłuż

ne wobec 'stra teg icznych  planów 
M oskwy To  też „R obotn ik " por 
swaduje ludowcom :

Z tego zdajemy sobie sprawę i Jed
ni, i drudzy, —  i my — socjaliści, i 
działacze ludowego ruchu D.ra ru
chy iupełni« samodzielne, zdolne dr 
współprac.? metodą całkowitej lojal
ności i całko pitej szczeń sci wzajem 
nej mogą stać się wsrólnym ogni
skiem dużego entuzjazmu i dużej

F rzy ogromnem Bezrobociu... brak ludzi dn pracy
Odwrót od fachotroSti i nauinowośti
200 egzaminów krawieckich na godzinę — jeden dyplom na 60 dyplomantów w uniwersytetach

Mimo ogrom nego bezrobocia 
w ie jsk iego  i m iejsk iego, często 
da je  się odczuć brak ludzi do pra
cy. Stan ten można zaobserwować 
g łów m e w  miastach, zw łaszcza, 
je że li chodzi c s iły  fachow e, w y
kw alifikow ane.

B R A K  S IL  F A C H O W Y C H
Jeden z w ie lk ich  pensjonatów  

zakopiańskich, potrzebował trzy 
panie na stanow 'ska (b . dobrze 
p ła tne ) k ierowniczek Adm in istra
c ji. (Kuchnia, nadzór nad służbą, 
sprawy łoKalow e.). W ym agan ia  
staw iane kandydatkom na posady 
b y ły  n iezbyt w ielk ie. Dano 3-krot- 
ne ogłoszen ie w dziesięciu  n a j
w iększych pismach warszawsKich 
i prow incjonalnych  i  otrzym ano 
8 ofert, z czego 6 od osób bez ża- 
anych kw aliC kacy j.

W  innym wypadku poszukiwa
no fachow ca hydraulika do ob
sługi śluz odpływ ow ych —  po k il
ku m iesiącach daremnego szuka
nia, trzeba było sprow adzić fa 
chowca ale... z Górnego feląrka.

Znane są wypadki, że szereg  po 
sad na p row in c ji często wakuje 
z braku odpowiednich kandyda
tów. Do m :ast prow ic jona lnycli 
(lu b  w s i),  często trudno znaleźć 
lekarza k tóryby się zainstalował 
na stałe, podobnie brak adwoka
tów, k tó ry ch ' zastępu ją  poKątni 
doradcy.

Kto zaś choćby w  W arszaw ie 
m iał okazję, szułcania w y k w a lif i
kowanej służby dom owej, nawet 
w ykw a lifikow anego  rzem ieśln ika 
tapicera, czy stolarza, w ie  jak  się 
to odbywa.

B Ł Ę D Y , K T Ó R E  S IĘ  M SZCZĄ.
Jakie są przj’ czvny tego z ja w i

ska? P rzedew szystk ’ em nikła róż
nica (w  naszych stosunkach) o- 
płacalności pracy w ykw a lifik ow a
na j i  n iew ykw alifikow anej , w a
d liw y  system udzielan ia pomocy 
bezrobotnym, przy którym  eatru* 
dnia się bezrobotnych niemal za
wsze przy  robotach w ym aga ją 
cych sił bez kw a lifik acy j zawodo
wych, liczne b łędy i braki odpo
w iednio rozbudowanego szkoln i
ctwa fachow ego, nikłe za in tere
sowanie tem i sprawami p rzez naj 
bardziej powołane organy pań
stw a : izbę handlowo-przem ysło-
wą i izbę rzem ieśln iczą —  oraz 
brak odpow iedn iej akcji, m ajacej 
na celu rozw in ięc ie  fachow ości 
przez odpow iednie zrzeszenia, jak  
choćby Stow. Rzem ieśln ików  
Chrześcijan  itp,

F A L A N G I „M AT1 JRZYSTÓ ’ ~  ‘  —
T Y S IĄ C E  D Y P L O M A N T Ó W

Podobne zjaw isko dc wskazane
go w y że j: odwrotu od fachowości, 
obserwujem y na innym teren ie , 
pracy naukowej.

Nasze szkoły średnie produku
ją  masowo fa lan g i „m atu rzy
stów ", w yższe uczeln ie co rok po
ch łan ia ją  i wypuszczają ze swych 
murów grom ady m łodzieży. Roś
nie ilość m łodych z wyższem  w y
kształceniem nifcdość pogłębionym  

m łodzieży z dyplomam. i aspi-

ki, na wszystkich niemal polach, 
dlaczego lak mało ukazuje sj? 
prac naukowych, tak m ało mamy 
odkryć, wynalazków, tak n iew ielu  
fachow ców  z zakresu całego sze
regu specjalności, jak  banki, skar 
bowość, adm in istracja , technika, 
medycyna itd. Są wybitne jed 
nostki, a le w łaśnie jednostki, a to 
nie wystarcza

P R Z Y C Z Y N Y  N A T U R A L N E  
I S P E C J A L N E  

D laczego tak je s t?  Składają się

w a ry  mas, jeżeli potrafimy się zu 
być na decyzję szybką.

Tał już nieraz w dziejach ^-wało. 
Tego pragniemy. Świadomość tej ko
nieczności wsp ildr ila T ó  dojrzała w 
bardzo szerokich kołach. KonsĄcwent 
na i odpowiedzialna praca 1 iei ow- 
nictw obu ruchów powinna nrat 
pragnieniom i oczekiwaniom postać 
rozumnego i celowego wysiłku poli
tycznego

O ferta  P P S  napewno tran  do 
tych ludowców, którym hasia or
ganizowanych w  Europie „ fro n 
tów ludow ych" są bliskie. A le  
wsi nie pociągnie. W ieś już zro
zumiała, że biedy i bezrobocia 
r.a wsi nie m ogą odwrócić sojusze 
z socjalistam i...

„Z A B O R C Z Y  E M E R Y T "

Fak t obcięcia głodowych pen- 
sy j w ielu em erytów  poniżej naj
skrom niejszego minimum egzy
stencji nie przesł a je w yw oływ ać 
uzasadnionych protestów . F e lje  
tonista IK C , p. Nowakowski poka 
żu je nam pa przykładach, jak 
prawne przep isy w  stosunku do 
em erytów  państw zaborczych 
w yg ląda ją  lub w yglądać mogą w  
św ietle  spraw ied liw ości d zie jo 
we j :

Przeskoczymy teraz pól wlekt od 
owych ponowstańczech lat. Jesteśmy 
w '•oku 1918. Inny obraz, który wska
zuje. że nic się nie zmieniło, że myśl 
o całości jest ideą naczelna. Pokój 
brze=k:. C- k. Galicja oszalała z gnie
wu i furji. Niema miasteczka, nie
ma najmniejszej datury, gćzieby me

jen ta cy jn e : W  roku akademickim  
1927/28 w szystk ie w yższe uczel
nie polskie w yda ły  3.205 dyplo
mów i 249 dyplom ów doktorskich, 
tak, że jeden doktorat wypadał na

„Pracy Fotek iej“ i Str. Narodowego
W  nocy z soboty na n iedziele 

o k o io  godziny 1 1 -e j  w iecz. do lo
kalu przy ul. Z łotej 30 w  W arsza 
wce, gdzie m ieść ’ się centrala 
Związków Zawodowych „P ra ca  
Po lska" i warszawskie kolo Stron 
mciwra Narodow ego, przybyła gru 
pa złożona z 10— 12 uzbrojonych 
osobników i w targnąw szy do lo 
kalu steroryzow ala znajdujące

lu Zw iązków  pracowników  tram 
w ajow ych  „W spólna P raca ".

Połam ano meble, pozrzucano 
ze ścian obrazy, w yb ito szyby. Po 
dokonaniu zniszczenia napastni
cy zb ieg li. N a  m iejscu pozostał 
łom żelazny.

N apastn icy byli uzbrojen i w  ło 
my, łask. i rew olw ery . Jeden z 
narodowców, znajdu jący się w

cesie jednego z pism zawodowych 
kraw ieckich, przytaczano n p. 
fak i, egzam inu kw a lifikacy jn ego  
krawców , w  czasie którego w  c ią 
gu godziny miano zbadać... 209 
kandydatów T rz tb a  przyznać 
tempo rekordowe, w ytw órczość 
niema! seryjna, standaryzowana. 
Szybkość doprawdy b ijąca  n a j
lepsze w zory  „badań" lekarskich 
Ubezp ieczaln i Społecznej...!

Oczyw iście, je s t w ie le  przyczyn  
ubocznych, które powodują spa
dek liczby pracowników  k w a lifi
kowanych, jak  rów r.ie i pewne, 
dość znaczne i wyraźne, obniże
nie ogólnego poziomu fachowości 
Oi. p. n ieodpow iednia maszyniza- 
c ja ).

N ies te ty  odpow iednie organy 
adm in istracyjne ( iz b y ) podobnie 
jak  zrzeszen ia zawodowe, nie po
siadają nawet n a jp rym ityw n ie j
szych statystyk, ilustrujących 
stan rzeczy, a je ś li je  prowadzą 
to bodaj zawsze dla ce lów  doraź
nych, sporadycznie —  co ogrom 
nie utrudnia orjen tac ję  w  szere
gu zjaw isk.

na to  liczne warunki. U stró j 
racjam i, trudnem i do zreaLzow a- J szkolnictwa, k tóry pcha m łodzież
ma w  życiu. | ze szkoły średniej dc w yższej, złe . _  , ...

Tu  mamy ju ż pewne liczby or- warunki pracy m łodzieży akade-! doszły do demoastracyj o charakte
_  1   :   _  .  T T P  t _  f  J  „ '  . 1 .   . . .  —  —. t /  n ń  J i t  m t A j l  l / A ł l A ł a t  ł ł P

rmckiej, w reszcie pewne lekcewa- 
żenie naukowców przy korzysta
niu z ich pracy P rzec ież  „jeszcze  
n iedawno w ogóle żeglow aliśm y 
pod żaglem  „ku ltu  niekompeten
c j i "  W ystarczy ło  mieć t. zw „cha 
rak ie r", dane objeKtywne nie pre
destynowały do niczego. Jeden te
lefon  albo jeden  b ilec ik  może zna 

193; 3S na 6,482 dyplom y — 1 0 7 ,C2yć w ięce j, n iż dwa fakultety 
doktoratów  to je s t średnio j':den W praw dzie  form aln ie  (okoh ii- 
daktorat na 60 dyplomów T (W e - k i) zerw aliśm y ju ż  z tem wszvst-

, , r . . . .  1 12 dy-plomow, w r. 1930/31 przy
'  toczącem  sje niedawno pro- i , .„n , , . , . . . ,

 “  j 5.220 dyplomach wydano ju z  ty l
ko 127 doktoratów tj. jeden dok
torat na 41 dyplomów, zaś w  r

d ług zestaw ień  prasy akadem ic
k ie j)

Od r  1932'33 nie nastąpiły w ię
ksze zm iany w  samyir ’ charakte
rze tego  zjaw iska, k tórych  p recy
zować nie można,nie m ając jesz
cze dokładnych liczb.

O D W R Ó C O N E  PR O P O R C JE

Jak w idać jednak na przestrze
ni pięciu la t liczba dyplomów wy
danych prctz nasze wyższe uczel
nie wzrosła z 3.205, nr 6-482 to

kiem i idziem y pod nowym  lia-

rze Hurtu. Każdy wiec kończy się po- 
chrdpm. W  jednem z miast na czele 
Tiochcdu kroczy w u^r-^szum szere- 
eu... c k. prokurator Pochód n r  d o
brych kilka kdometrów długości. I co 
drugi człowiek w t--mżfc pochodne 
to austrjacki urz-dnik. A  tak było 
wszędzie, wszędzie!

N. p proszono mnie gorąco, aby 
przypadkiem nie wym emać nazwi
ska tegoż do des dnia żyjącego pro
kuratora. Mogłoby rau to —  zi.sZr.o- 
d-ić. Kto wie, czybv mu nie obcięto 
kilkudziesięciu punktów, j‘ako eme
rytowi „zaborczemu"'

A lbo taki przykład doli skrom
słem : „m ie jsce  d la m łodych, fa - nego cz’ ow ieka:
;hOi ych s ił !  —  ale narazie s k u t, a  teraz przejdziemy do listopad: 

ków te j zm iany nastaw ienia nie- 1918. Zanim zjawili się notoryczni 
stety nie w idać oswobodzicłele, znalazł się pewien

u człowiek skr-mns, dzis iadnyr. orae-
Bt ASZE  „C R  CDC “  | r9ni niepodległosciow-m nie swiecą-

N ie jesteśm y stanowczo zwo- ?V i spławił błyskawicznie Aujrrja-
     kow z ped Wawelu Bardzo ułatwił

mwikami bezm yślnego -zoob iw a  sytaacj-c b1vvm efektownym następ-
ma dyplom ów i m echanicznej o- eom i i zjałó r:ę to na U dni orred 
ceny jednostki, li tylko z ra c ji ojwubod-eniem Warszawy Dziś tr- 
ich posiadania —  ale uważamy, źe mu urzędnikowi, jako emarytow' „za-
w naszej sytuacji, w  naszych eżo- borczen >i" obcięto emeryturę Zabor

czy? Może dlatego, że zabrał Kra-
jesl ponad 100 procent podczas sunkarh: krawiec musi być do- jtów’ Aostr asor ?
gdy jednocześnie liczba doktora 
u»w z 219 spadła n »  107 t.‘ j, p ra
w ic o 57 procent.

Czy te liczby nie są dość w y 
m owne? P rzekonyw u jące ? Czy 
nie tłum aczą d laczego przy tak 
znacznej produkejf in te ligen c ji z 
cenzusem wyższych zakładów na
ukowych mamy tal: m ało tęg ich  
sił fachowych , w  dziedzin ie nau-

brym  krawcem, m onter dobrym 
monterem, in żyn ier naprawdę sa
m odzielnym  inżynierem , podob
nie lekarz czy prawnik.

N a  produkcję .n ledouków" w  
jak ie jko lw iek  dziedzin ie nic mo
że bvć m iejsca. D la tego  też pod-

F rljc ton  swój kończy p. Nowa 
kcv.ski w  ten sposób:

Aby zaś nie brakło weselszego mo
mentu w  dzisiejszym felietonie, do- 
Uam. ie  zapał i gorączkę redukowa
nia kazały wciągnąć na listę zabor
czych urtidników taki< i ludzi, za- 
trudniopych w... Polsl: iej Akademji

ni w>sąc tę sprawę e^ok edwrotu I  miejętności. Te: akademji, która 
oó fachowości, poruszyliśm y spra stiła  ponad zaborami, będąc w d o 
w ę odwrotu od naukowości.

się w ew nątrz trzy  osoby poczen lokalu, W acław  Pochylski, został 
v  ciągu paru m inut zn iszczył: przez nich po tu rbow an j. O na- 
urządzenie sali zebrań oraz loka- [ padzie zaw iadom iono po lic ję .

DemoRStracic studentów
we Lwowie

Z Legionowa do strc tosfL r
Lot na balonie „Kościuszko”

LW Ó W , 15.3. W  sobotę odbył się 
w  westibulu uniwersytetu we Lw o 
w ie  W iec agadem ick ' w  sprawie 
op ła t za naukę. W  y, iecu wzięło 
udział kilka tys ięcy  m łodzieży ze 
wszystkich wj-ższych zakładów 
naukowych.

Przem ów ien ia  w yg łos ili przed
staw ic ie le  wszystkich  kierunków 
ideowych, zgodn ie stw ierdzając 
konieczność ogólnej obniżki opłat 
do poziomu z czasów przed ob ję
ciem m in isterstwa ośw iaty  przez 
b. mifl. Jędrzejew iczów

Obecny na w iecu rektor prof. 
Gzekanowski w yg łos ił u spakują cc 
przem ów ienie zapewniając że po
stu laty m łodzieży będą przez w ła 
dzę skrupulatnie rozważone.

Po uchwaleniu rezo lucji przez 
aklamację, studenci ruszyli w ie l 
kim  pochodem przez miasto. Po li 
c ja  nie dopuściła do przem ówień 
ped pomnikiem M ick iew icza i U- 
je jsk iego, wobec czego demon
stranci p rzeszli u licam i Akade
micka, Łozińskiego, P iłsudskiego, 
P iekarską Cłową na pł. biskupa 
Bandurskiego zam ierza jąc przyjść 
jiod urząd wojewódzki. N icprzepu- 
szczem w  tym kierunku przez po 
lic ję , zaw róc ili na pl. Bernardrń 
ski, pcczem na pl. Halickim  ro 
zeszli się.

.Młodzież tcchuicka większą gru 
pą powróciła ul. Kopern ika na po
litechnikę Poza dem onstracyjnym  
pochodem żadnych zajść nie było

P rzess& yca ifte  t o w a r y
sprzedane będą z młocka

W przyszłym  miesiącu odbyć się 
ma w  W arszaw ie licy tac ja  przed-

Mandety ksrne
Kom.&aijaty F p. skierowały 

do Starostw  Grodzkich 89 proto- 
kul »w, sporządzonych z powodu 
odmowj uiszczaniu mandatów 
karnych za nieprawidłowe prze
chodzenie jezdne.

szym czasie ma się odbyć nowy 
polski lot balonem wolnym  do 
s tra tos fery  Tym  razem, oboK 
próby dosięgn ięcia dolnych 
w arstw  stratosfery , celem  zam ie
rzonego lotu je s t przeprow adze
nie na znacznej wysokości badań 
naukowych z dziedziny prom ie
n iowania kosm icznego —  dziaiu 
g jo fiz y k i, budzącego w  chwil 
obecnej duże zainteresowanie 
św iata naukowego.

L o t zosta je zorgan izow any dzię 
ki poparciu Dep. Acronautyki M. 
S. W ojsk., L O P P  j Aeroklubu. W' 
charakterze za łog i balonu wezmą 
udział w loc ie : kpt Zdzisław  Bu
rzyński. znany rekordzista polski 
w  dziedzin ie lotów  wysokościo
wych oraz dr. Konstanty Narkie- 
wjez - Jodko, asystent Uniwcrsy- 
tetu .1. P  , fizyk  i alpinista.

Pom iary  naukowe, m ające na 
celu badanie natężenia prom ienie 
war.ia kosm icznego i obecnoeo. 
c ia ł radioakłvwnych  w  atm osfe
rze, zostaną w ykonant na przy
rządach dostarczonych przez Za- 
kład F izyczny Szkoły G łównej I 

m iotów skonfiskowanych przez J opracowane wspóln ie z k ieiow - 
w ładze skarbowe u przemytników tikiem  tego zakładu doc. dr. Sta-

| ni a! a w  c-m Ziemcckim.

D ow iad i jem y się, iż  w  najb liż-1 N iem czech lub Czechosłowacji.

*nym "ymbolem nierozłącznej jedno
ści całej Polski..

świat cały drży w  posadach, któż
by więc trosz..zył się o eme-yww ? 
Poaobno jednak znalazłyby się soo- 
«=obv, sby uchylić katastrofalne skut
ki dekretu. Są ludzie, którzy od Gaw
r a  wskazują na osiaw.one dodatki 
funkcyjne, idące w grube miljony. 
Niezła myśl ale brati possiaontes 
nie zgodzą się tak łatwo.

Wskutek ostatnich rew izy j j wy
krycia w iększych a fe r  szmugler- 
skich, w padły w  ręce w ładz w ięk
sze ilości jedw abiów  i cenne ma- 
te r ja ly  wartości około 500.000 zł.

Pozatem  z młotka sprzedane 
będą szmuglowane w yroby m eta
lowe, jak : brzytwy, ga lan terja  me
talowa i t. p. oraz artykuły ko
lon jałne-

L o t odby lz ie  się w  kabinie 
otw artej, 7.e w zględu  na silnie 
rozrzedzone pow ietrze i niską 
temperaturę, uczestnicy lotu za
opatrzeni będą w  specjalne inha
la tory  tlenowe, a aparaty pomia
row e w grzejn ik i.

Cały lot ma trw ać kilka gouz:n. 
Lądowanie przew idywane jes t v-

O stateczny term in  sł artn, któ
ry  odbędzie się w  Leg jon ow ie , u- 
zależm ony je s t ca łkow icie od ko
niecznych do nom yślnego prze
prowadzenia lotu, warunków 
atm osferycznych . U ży ty  będzie 
przypuszczalnie balon „Kościusz
ko" o pojem ności 220C ni 

P O L S K I B A L O N  
D L A  P IC C A R D A  

P ro f. P iccard , dwukrotny zdo
bywca stratosfery , k tóry  w  maju

w Legjonowie powlokę do balonu 
stratosferycznego, z odpowied- 
niera olinowaniem

Do zam ówienia balonu w  Po! 
sce p ro f P iccarda  skłoniły do
kładne badania i analizy próbek 
tkanin, pooranych z różnych fa 
bryk balonowych w  Europie.

Tkan iny polskie okazały się naj 
bardziej w ytrzym ałe, na jlże jsze  
j najbardziej odperne. N a  budowę 
ba i on u trzeba będzie 12X75 me
trów  kw adr tkaniny, pojemność

ub. roku baw ił w Po lsce iw zw ią z -1 ba'onu w yn iesie  119.081.7 m etra 
ku z przygotow aniam i do lotu sześć., a c iężar razem  z kab.nę
stratosferycznego na wysokość 
30.000 m etrów , uzyskał ju ż  odpo
w iedn ie fundusze na zorgan izo
wanie tego lotu i zam ów ił w w e j-

wynlum injową e w adze 110 kg 
n iesie 1.150 kg.

S tart p ro f. P iccarda  do strato- 
s fe ry  nastąpi prawdopodobnie w

skowych w arsztatach  batonowych końcu lata  w  Polsce.

r Uiścił- z  ż y d a m i
w halich targowych w Łodzi

„N asz P rzegląd" doŻydowski 
n os i:

, V  dniu wczorajszym  miały 
m iejsce w  halnch ta rg iw yćh  przy 

P io trkow sk ie j 217 awanturyul

antyżydowskie.

M ianow icie, grupa chuliganów 
w targnęła  do hal targowych w zy
wając ludność chrześcijańską do 
bojkotowania kupców żydowskich.

Gdy awanturnicy spotkali się z
oporem ze strony kupujących, po

częli ich bil
Przybyła policja  aresztowała

U  osób W7 związku z tem Sąd Sta
rościński skazał 14 osób od '3-ch 
do 7 dni aresztu bezwzględnego.

Zostali ukarani: Roman T a r  
gowski, Jan Sadowski, Bolesław  i 
Józefiak, Feliks Tw ardow sk i, E d - } 
ward Adam czyk, Roman M iszczak ' 
—  każdy- na 7 dni areszty. e u. i 
wen ja Zw ierzyńska, Stanisława 
Trzcińsk:., K azim .erz W cszczyk, 
Roman Cwir.ik, K az im ierz  M isz
czak, Józe f Kaczm arski i M arjan 
Kuczyński —  po 5 d n  aresztu, po 
nadto S tan isław  Kaczm arek —  na 
3 dni a 'esztu “ .

în. Reciktewicz,
na czele Z w . P o lako w  

z Zaaranecy
Zw iązek Polaków  z Zagran icy 

otrzym ał osobow-ość prawną. Do 
rejestru  stowarzyszeń K om isaria 
tu Elzadu m. st. W arszaw y w c ią g 
nięto listę w ładz związku. N a  
czele Związku Polaków z Z agra 
nicy stanął p. m in ister Spraw 
W ewnętrznych , W ł. Raczk iew icz. 
zaś następcą .iesro w  Radzie N a 
czelnej Związku został p ierw szy  
prezes N a jw yższego  Trybunału  
Adm in istracyjnego, RełczyńsKi.

Pclska pciczta
na n iem ieckim  sterow cu
IV zw iązku % p ierw szą podróżą 

h tw ego  o lbrzym a pow ietrznego. 
Zepeline. „L . Z. I. 30", któremu 
nadano m iano „H in den bu rg", ma 
w  sw ej p ie iw sze j podróży inau
gu racy jn e j do k ra jów  Am eryk i 
Połudn iow ej zabrać również p rze 
syłki lotm cze z Polski, przezna
czone do B rązy ]ji, A rgen tyny. Ze- 
pelin  w yruszyć ma 30 marca.

C z y  zap renu m erow ałeś lu t

Nowiny Codzienne?



3 t r ABC — N O W IN Y  CODZIENNE Kr. 75

M A k Z l C

16
PONIIDZŁUuEB:

s u t M k

5— 4 i 17-42

K S I Ę Ż Y C
■' NChoęt | aehrwt

1-52 8-16
i H. Przvhvl(

11-53 11

Dziś św. Juljana. 
Jutro św. Józefa.

Z Ł A $ m
T E A T R  W IE LK I Dziś teatr nie

czynny We wtorek następuje „Kw iat 
Hav-niu“ .

TEATR NARODOWv : dziś „Miesz 
czanin szlachcictr” ' Moljera.

Jutro w wtorek „Był sobie więzień”
TEATR POLSK.: dziś Wieczór

Trzech Króli" Szekspira.
Jutro we wtorek i w czwartek Zbu 

rżenie Jerozolimy.
TE ATR LE T M : dziś komedia ..Raz 

sie tvlko żyie”  Kiedrzyńskier"' z Milą 
•Karpińska, Wasiutynską Fertnerem, 
Samborskim i Wesołowskim.

TEATR NOW Y. oziś w  reżyaerji 
Węgierki- „Tessa" („Wierna nimfa’’ ).

TEATR  M A ŁY : dziś w  rcżj serji 
Warneckiego komedja „Koko” Achar- 
ud z  Gorczyńską.

STOŁECZNY TE A TR  P0W S7.: 
jutro we wtorek przy ul. Elbląskiej 51
0 godz. 7 wiecz, ,Chory z urojenia"

T E A T R  ATEN EU M : Dzić teatr
nieczynny. W  sobotę 21 bm. będzie 
sztuka W  0. Somina „Zamach". W  
sztuce tej wystąpi gościnnie Irena 
Eichlr róv. na

REDUTA (Kopernika*,ąf/l"): „ P :er 
Icień wielkiej damy" C. K. Norwida.

TE A T R  K A M E R A LN Y : Dziś
„Matura".

TEATR  M ALIC K IE J- Dziś „T ra 
fika pani generałowej".

C YR U L IK  W A R SZA W SK I: Dziś 
ł  codziennie nowa rewja „M ycie gło
wy * —  7.15 i §.80

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". Dziś
1 jutro kom sdja muzyczna „Całus  
i nic w ięcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI
TYC ZN A  (Cafe Club): Dziś i co
dziennie Jwa przedstawienia o godz. 
7-ej i  9-ej.

Losy
Trudny orzech do zgryzienia: *

portu nantilawego
na Wiśle

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  
W arszaw ie  zwróciła się ostatnio 
do prezydenta m iasta z ODSzer- 
nym m em orjałem  w spraw ie por
tu handlowego n »  W iśle. Zagad
nienie racjona lnej rozbudowy por
tów, m ieszczących się w  obrębie 
W arszaw y (p o r t  Czerniakowski, 
port handlowy na Saskiej Kęp ie i 
port na Żeran iu ) ie s t istotn ie 
palące —  nietylko z uw agi na ich 
rolę w  życiu  gospodarczem  sto
licy  ale i ze w zg lędu  na p ro jek ty  
urbanizacyjne, które zm ierza ją  w  
kierunku uczynien ia w ybrzeży 
wysianych ośrodkiem  reprezenta
cyjnym  stolicy —  w  opracow yw a
nych planach reg jon a lrych  m ia
sta sprawa portów  nadwiślańskich 
musi być rozw iązana szybko i ce
lowo.

P o r t handlow y na Saskiej K ę 
pie, uruchom iony od r. 1927 do
tychczas je s t wykończony tylko w 
części (m n ie j w ięce j w  50 procen
tach ). P rzeładunek roczny wynosi 
około 250 000 tonn udział portu w  
ogólnym  obrocie tow arow ym  sto
lic y  wzrasta system atyczn ie z ro
ku na rok —  gdy w  p ierw szym  
roku istn ien ia  udział ten w ynosił 
9% —  oDecnie przekracza ju ż 
60%.

T R A N S P O R T  W O D N Y
n a j t a ń s z y

Szanse rozw o jow e portu pras
k iego  są zupełn ie zrozum iałe, je 
śli się zważy, że nrzem ysł W a r
szawy i je j  reg jonu  odgryw a  zna
czną ro lę  w  strukturze gospodar
czej P o lsk i —  (p rzem ysł m aszy
nowy , jga lan tery jn y , k on fekcy jn y ).  
T ed y  Diegną —  a p rzyna jm n iej 
powinny b iec najw ażn iejsze szla 
ki tranzytow e— wsnom niany szla

Łotewski „szpicbrodka1 ‘ organizował
w Polsce szajką kssla.-zy

Od dłuższego czasu p o lic ja  po l
ska porozum iewała się w  drodze 
iskrow ej z  po lic ją  łotew ską w 
sp raw ie  ta .em niczych  w ędrów ek 
asa rysk ich  kasiarzy, 35-lem iego 
F ranciszka  G irsy, k tó ry  cieszy 
się n icm n iejszą  sław a n iż  war
szawski „szp icb rodka". Ostatnio 
n a d e iz ły  depesze, iż  G irsa po do
konaniu ze sw o ją  sza jka kilku 
n iezw yk le  zuchwałych .5* lamań w 
dyrekcji Syndykatu Gumowego w

Szpital na Solcu
pow in ien  być zam kn!ęty
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

wyjaśnia, re decyzja o zamknięc!u 
• szpitala na Solcu zapaść musiała, po
nieważ obecny stan tego budynki, 
(dawna fabryka obuwia) n;e da się 
pogodzić z wymaganiami higieny 
nom jrzesnego lecznictwa. —  Wobec 
szczupłości pomieszczeń nie było 
szatni dla chorych, ani odpow iednich 
pomieszczeń dla personelu lekarst ie 
go i pomocniczego Ponadto szpital 
na Solcu niema niezbędnego zabezpie
czenia przeciwpożarowego, kićregc w 
obecnym stanie budynku nie można 
przeprowadzić.

R j dze i dwu b.urach eksporto
wych, gdzip wyłam ano kasy par 
cerne i skradziono pow ażn iejszo 
kwoty, schronił s ię do Polsk i. 
Członkow ie szajk i G irsy  zostali a 
resztowani. a po lic ja  krym inalna 
o trzym ała  w iadom ości, iż  G irsa u- 
dał się na drugą stronę gran icy  
dla w erb ow a r ia  nowych członków 
do sw o je j bandy.

R ozpoczęto poszukiwania w  
W arszaw ie  i W iln ie , lecz  okazało 
się, iż  G irsa zdążył ju ż  za ła tw ić 
swą krym m alną mLsję i udał się 
spowrotem  do R yg i, w ra z  z tow a 
rzyszem . Natychm iast ostrzeżono 
n o lic ję  ło tey ską i w  dniu w czo
ra jszym  nadeszła w iadom ość od 
naczeln ika p o lic ji krym inalnej, 
S iłara jsa , iż  na dworcu w  Rydze 
aresztowano kasiarza G irsę i j e 
go tow arzysza Był to w arszaw ia 
nin, 26-letni A ron  M otel, z zawo
du mechanik

Łotew sk i „S zp icbrodka" pow ę
drow ał do w ięzien ia , a jego  n iedo
szły pom ocnik deportow any b ę 
dzie w  na jb liższych  dniach do 
Polsk i, gdzie czeka go proces o 
n ielega lne przekroczen ie gran icy.

W y p a d k i i  k ła d z ie  i t
Wypadek tramwajowy. N i  ul św. J tramwaj'u nocnym linji ,.20“ , nu-zna- 

Wircentego, cod tramwaj lin; „6" I tiy sprawca, posiłkując się prawdo-
O?/* A A-loF-n i T ó-ro-f fi n <*i 7. VTt filc . nkn I ro. nołm-m TO cny yl-1 AL’ orc* 1 "1dostał sie 46-letni Józef Sądzyński, 

stolarz, (Annopol), k .óry b jt pijany. 
Doznał on poszarpania palców pra
wej ręki i potłuczenia nóg.

Zamachy amobójoze. Apolinary 
Lipiński, blacharz, lat 46, ("W-ali- 
cńw 30), z nieustalonych przyczyn, 
targnal się na swe życic, trując się 
kwasem solnym. Stan desperata 
groźny.

W  ogrodzie Sask.m otruł sie kwa 
sem solnym Wiktor Bobrowski, ślu
sarz, lat 20 (Obozowa 19), Powo- 
-dem samobójstwa był zawód miłos
ny. Stan groźny.

Zabójstwa noworodków. Na tera
nie kolonji Izabellin. ym. Wiązowna, 
psy wykopały zwłoki noworodka, 
oędące już w zupełnym rozkładzie.

W  sadzawce pod wsią Góry Sjw 'dz 
kie, gm. Młociny, znalezione zwłoki 
noworodka płci *eńskie! Ustalono 
iż dziecko po urodzeniu żyło zaled- 
dwic parę godzin.

Strzelec 30 p. strzelców kaniow
skich, Zygmunt Kajak, p idczas ćwi 
czeń tli t. zw. Wyszotach Szwedz
kich znalazł tekturowe pude'ko, w 
którem znajdowały się zwłoki r.e- 
mowlęcia, będące w stanie rozkładu.

Złodzieje kolejowi. Podczas kra
dzieży węgla z posagu ton arowego, 
zostali postrzeleni 21 letni Bronisław 
Sobieraj, i 2-3-1'itru Stanisław Reli- 
rad; zamie=zkali w Piotrkowie. Stan 
obu ciężki.

Straż kolejowa pociąg1! towaro
wego, kursującego pomiidzy Piotrko 
wem a Chełmem, w chwili kradzieży 
węgla z wagonów zastrzeliła Leona 
Brożeka, lat 23. zam. w Radziejowie

„Kuba Rozpruwacz".- futer. W

k;em wodnym W is ły  powinno sie 
-ozw ozic  na jw ażn ie jsze  produkty 
przem ysłu i ro ln ictw a —  drzewc,
w ęgie l, surowce. Jak wiadomo,
transport wodny je s t  czterokrot
nie tańszy od ko le jow ego. P rz e 
wóz artykułów  p ierw sze j pogrzeby 
drogą wodną —  tc  jedna z w aż
n iejszych  m ożliwości obniżenia
rozp iętości cen m iędzy w sią  a 
m iastem ; słyszym y wciąż, że w sie 
kresowe i m iejscow ości oddalone 
od stacyj kolejow ych  sprzedają
sw oje produkty dosłownie za g ro 
sze— smok op łat za  tran zyt kole
jow y n iw eczy  tę taniość, k tóra  do 
konsumenta m iejsk ,ego nie do
ciera.

C O R A Z  C IAŚN IE J ...
W  ir.iarę stałego rozw oju  że

g lu g i w iślanej, wobec zw iększa ją
cego się stale taboru rzecznego —  
port handlowy na Saskiej K ep ie 
musi być rozbudowany i pow ięk
szony. Już dziś je s t on za szczu
pły, w  atosunku do istn ie jących  
potrzeb —  zwłaszcza, że i port 
czerniakowski, służąc”  w yłączn ie  
do z mowania, napraw y i budo
w y  taboru jes t ju ż  za m a ły : Gdy 
daw n iej m ieścił tabor p rzeds ię
b iorstw  pryw atnych  i tabor nad
zoru rzecznego —  dziś zaledw ie 
w ystarcza  na potrzeby taboru rzą
dowego. S iłą  rzeczy  część taboru 
musi być przerzucona do portu 
na Saskiej Kępie

T R Z E B A  P A T R Z E Ć  
W  PR ZYSZŁO ŚĆ ...

N ies te ty  —- w ed ług op in ji sa
morządu gospodarczego —  port 
prask. —  nawet rozbudowany 
m ógłby odpow iadać staw ianym  
mu w ym aganiom  n a jw yże j przez 
15 lat. W  tych warunkach m ie li
byśmy do czyn ien ia ze zmarno
w aniem  'nwe-stycyj —  samorządo 
wych, rządowych czy  prywatnych . 
M ie jsce w  którem  zna jdu je się o- 
becnie rort. je s t  niedogodne, gdyż 
kom unikacja m iędzy portem  a 
miastem odbywa się drogą okręż
ną —  w  znacznej m ierze przez 
dawny m ost ko le jow y. W ybudo
w anie nowego mostu na W iś le  u 
wylotu  u licy  K a row e j nie w p ły 
nie na polepszanie sytuacji, bo
w iem  wobec położen ia mostu w  
centrum m iasta trudno liczyć  na 
przeznaczen ie go dla ruchu tow a
rowego. Zw iększenie ruchu przez

Z  miasta

rodobnic ustryrr nożykiem, wyciął 
na plecach kawa? futra źrebakowego 
pasażerce Zofii B., urzędniczce, do
piero po przyjściu do domu "tw ier
dziła. że na plecach brak jest kawał
ka futra.

Zamachy samobójcze nrzy ul Staw
ki 71 popełniła samobójstwo, wiesza
jąc się na haku wbitym w ścianę. 22- 
i.nnia Hinda Lechterman Lekarz pogo
towia stwierdził zgon Lech term anów- 
na była sierotą i mieszkała z bratem 
|osk:cm który odbywa obecnie po
winność wojskową.’

Halina Pietrzykowska, lat 23, robot
nica. (Krochmalna 69), wypiła w celu 
samobójczym buteleczke ługu. Pogo
towie przewiozło desperatkę ,v stanie 
beznadziejnym do szpitala. Przyczyną 
samobójstwa byt ra«'ód miłosny.

Po/ar w składach Monopolu T y to 
niowego. W  składach Państwowego 
Mononolu Tytoniowego (Pawia 57). 
wskutek zaprószenia ognia, zaoalił i ię 
skład odpadków oraz podręczna sto
larnia. W  akcji gaszeń a ognia brał 
uciz.al oddział 1-szy straży ogniowej.

Brutalny znajomy. Służąca, W al - 
ra Skowyra '  Miadowo 7) zameldo
wała policji, iż j#j znajomy, Wiktor 
Zacha i, (P rzy  okopowa 5) napastuje 
ja w mieszkaniu, żądając od n'ej 
pieniędzy, a w razi» odmowy bije

Ujęcie oszusta. Nieznany człowiek 
podający się za akwizytora pisma 
pisma ,,2’T-ic Urzędnicze" przyjmo
wał bezprawnie ogłoszenia d!a gaze
ty  i inkasował pieniądze Oszustem 
okazał się Michał Wojnicki (Pańska 
100), przy którym znaleziono podro
bione dokumenty i pieczątki. 
is(icś nioo h- etaoin etaoitr etaoi

W  PONIEDZIAŁEK 16 b m.
0 gocHmr ?0-ej, w lokalu I N S .  W. 
• Lracka 18, m. 4), Dr. Kazimierz 
Piekarski wygłos, odczyt p. t.: „Daw
na książka, a dzieje języka polskiego” . 
Odczyt ten organizuje Zarząd Koła 
Warszawskiego T. N. S. W. wspólnie 
r Tow arzystwem Miłośników Języka 
Polskiego.

W stęp wolny dla członków TNSW.
1 TM IP  oraz wprowadzonych gości

?f me POStEDZBNi E 
Komisji Finansowo-Budżetowej Tym 
czasowej Rady Miejskiej odbędzie się 
w dmu 16 marca 1936 r. o godz 18-ej 
z następuiącvin oregramen dziennvm 
a mianowicie działy- Preliminarz bu
dżetowy Miasta na rok 1936/37: o- 
światy. pojreraria handlu i przemysłu, 
kultur} i sztuki.
PARK PADEREWSKIEGO BFDZIE 

ROZSZERZONY
Wobec zaoferowania dogodnych 

warunków Zarząd M ejski postano
wił nabyć pod regulację ulicy u pod 
nóza wału ks. Józefa Poniatowskiego 
na Saskiej Kępie plac O powierzchni 
821 metrów kw. oraz plac o po
wierzchni 731 m. kw., położony przy 
rondzie Waszyngtona pod rozszerzę 
nie parku Pnuerewskiego.
REKOLEKCJE KAT. ZW  POLEK
Rekolekcje Katolickiego Związku 

Polek, prowadzone przez W  O. lana 
Rostworowskiego T. J. rozpoczynają 
się dn:a 30 marca (poniedTialek). w 
kościele FP. Wizytek o godz. U  30 
Karty wstępu wydaje seWetarjat Ka 
tolickiego Związku, Krakowskie 36, od 
godz. 11 -ei do 18-ej.

W YKŁAD  W KAT. ZW’ POLEK
W e środę, dma 18 marca r. b. 

punktualnie o godz. 19-ej, w Katolii- 
kim Zw ązku Polek Krakowska 36, 
Ks P-of Dr Antoni borowski wy- 
głosi trzeci z cyklu wykład p. t. „Za
dania wychowawcze roztropności 
chrześcijańskiej” . Wstęp bezpłatny.

Z Konserwatorium
Dziś odbędzie się w sali Konserwa

torium po raz pierwszy w Warsza- 
ie niezmiernie ciekawy recital na 

flecie, który wykona światowej sła
w y flecista amerykański profesor 
Mozarteum w Salzburgu Lambros 
D?metrios Callimahos.

V ’ środę 18 b. m. o godz. 20.15 al
bedzie się w sak Konserwatorium 
pud protektoratem J. E. Ambasadora 
Francji o. Leona Noćl je<Lvny roeit.al 
znakomitego pianisty francuskiego 
A lfreda Cortot 

.Bilety sprzedaje Kasr. Teatralna 
,,Orbis" A l. Jerozolimska 33.

żr-ost K ierbedzia  'i Pon iatow skie
go je s t rów n ież n iem ożliw e wobec 
p rzeciążen ia tych m ostów  j‘ u ł  w 
chw ili obecnej.

N iek tórzy  entuzjaści „now ej, 
w span ia łej W a rszaw y" wysuwaj'ą 
też zastrzenienie, że w  zw iązku Z 
oudową nowego mostu należy się 
liczyć  z szybkim  rozw ojem  i roz
budową dzieln ic P ragk  W  pobli
żu obecnego portu stanąć m ają 
gm achy państwowe, jak  Muzeum 
Przem ysłu  i Techn ik i, Muzeum 
Przyrodn icze  —  m ówi się o u rzą
dzeniu hal w ystaw ow ych  n ietylko 
na ewentualną w ystaw ę św .ato- 
wą„ lecz i dla stałego urządzania 
wystaw  kra jow ych . Słowem  —  
w brew  zasadom urbanistyki i 
wbrew  potrzebom życ ia  go3podar 
czego port handlowy za la t k il
kanaście znalazłby się w  sercu 
d zie ln icy  o charakterze reprezen
tacyjnym .

To  je s t  może najm niej groźna 
perspektywa —  bow iem  tereny 
przeznaczone pod w ystaw ę św ia
tową są podmokłe —  osuszenie 
ich. podsypanie walu m iedzeszyń
skiego i t. p. wym agałoby m iljo- 
nowych inwes^ycyj. W  każdym 
razie propozycja  Izb y  Przem  - 
Handl. zm ierza jąca  do zasypania 
portu na Saskiej K ęp ie, a budo
wania portu na Żeraniu —  w yda
je  s ię  zupełnie racjona 'na.

P R Z E D E W S Z Y S T K IE M  —  R E 
G U LO W A Ć  W IS Ł Ę

Niedziela 15 marca 1936 r.

9.00 Syęnai czasu 9.05 „Gazetka 
rolnicze" 9.15 Muzyxa z płyt 9.Ć5 
Dziennik poranny. 9.5,r Odczytani 
programu na dzień bieżący. 10.05 
TransmisjŁ Nabożeństwa z Kościo-

Ostrów Mazowiecka 12.25 r oircert 
.- ■sap ilu Rynasa. 33.25 Cnwilkr gosp 
domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. IE 20 
Przeci. giełd. 15.30 Muzyka salono
wa (pł.) 16.00 Lekcja języka jucmiee 
kiego -  lektor dr. J. Piprek. 16.16ła Metropolitalnego w P^naiuu Ka pie g o ^ - „  ^  ^  ^  ^

zame wygł.Jcs. prof .dr. Micha k le  tepianie w , >riJ;iman 16.40 „E urc
skecz w/g Katajewa, 1 prselu. J. 
Brodzkiego w oprać, radjofon J. Ro- 
mowicz (z  Krak iwa,- 1U00 ,4w i»f 
w lusterku" o zakk dla dzieci grużU 
czych w  Zakopanem" —  pogad. —

oacz. 1.57 Sygnai czasu, 12 00 H ej
nał 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek muzyczny w wyko-aniu Or 
kiestry Eilharmonji Krakowski ;j 
pod dyr. Walerian: 1 ierdjajewa. W  
przerwie: Teatr Wyobraźni: ■

ment słuchowiskowy z komedii Igna 
cego Nikorowicz* „W  gołębniku"

14.00 „Dzień z ży- ia 1 wa Tołsto
ja "  —  ruzdaia» z książki £ tetana 
Zweig! „Tołstoj". 14.20 Muzyka sa
lonowe oraz piosenki w  wykonaniu 
Lucyny Szczepańskiej (p łyty ).

15.00 „Gudzina rolnika". 16.00 
„Łam igłówki" —  dla dzicc., 16.15 
„Mozaika muzyczna". Wył onawcy: 
Stefan Witas —  Śpiew, Tadeusz /y- 
gadło —  skrzypeł. Leon Narkie- 
wicz —  harfn, Mie, zysław Hoher- 
rran — wiolonczela, Władysiaw 
Szp:lman —  fortopia-1 16.35 Poga
danka gospodarcza. 17.05 „HXi0 tak
tów muzyki" w wykonai.iu Zespołu 
Stefana Rachoma. 17.40 „śląska mi
gawka regjoi alna". 18.00 Koncert 
kameralny. Wykonawcy: iuambrus 
Demetrio« CallimahoR (f ie t ) i prof 
Ludwik Urstein —  fortepian.

18.30 Teatr Wyobraźni: Słucho
wisko „Serc< matki" Selmy Łager- 
lo ffj Ze Stefanem Jaraczem i Hele
ną Sokołowok? lt.00 Zapowiedź pro 
gramu na dzień następny 19.40 Kon 
cert reklamowy. 19.40 Wiadomości 
sportowe lokalne. 19.45 „Co czytać?'

20.00 Koncert solistów. Wykonaw
cy: Stanisław Tawroszew icz — 
śpiew,. 20.45 W yjatk1 z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczór 
ny.

21.00 „N a  wesołej lwowskiej fa li“ 
„Marców, zaloty" 21.30 ,.Podrć'Uj- 
m y": „W  tnurzyńskiem ghetto Rio 
de Janeiro. 21.45 Ogłoszenie wyr i- 
ków konkursu ,,0’ impjad tenorów"

N a jb a rd z ie j istotna przeszkoda 122.05 Koncert z okazji narodowego 
tkwi w czem  Innem budow a por- • kwieta węgierskiego w  wykonaniu 
. . , , . , ! Orkiestry Svmfirmeznei nod dvr.
tu —  bez w zg lędu  na to. czy  bę
dzie się m ieścił pod Saską Kępą 
czy gdzie indzie j —  nie może bvć 
oderwana od całokształtu zagad
n ienia regu lac ji W is ły . P o r t  nie 
będzie się zupełnie am ortyzował, 
jeś li żegluga wiślana, nie będzie 
się rozw ija ła  norm alnie. W  dzi
siejszym  stanie rzeczy, gdy spław- 
ne odcinki W is ły  nie przekracza
ją  raz^m czterystu kilkudziesięciu  
k ilom etrów , gdy  żeg lu ga  jest 
p rze iyw ana  i statki u tykają na 
m ieliznach nawet na „u regu low a
nych" odcinkach rzeki —  żaane 
inwestycje nie m ają ra c ji bytu. •>

Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Mio-zysława Mierzeiew skiego. 22.35 
Muzyka salonowa w  wykonaniu Ma
lej Orkiestry -od dyr. Zdzisławę Gó
rzyńskiego. W  prze-wie: Wiadomo 
ści meteorologiczne dla żeglugi po- 
■wietrznej i Wiadomości sportowe 
ogólne.

Poniedziałek, 16 marca 1P36 r.

6,30 .Kiedy ramie"... 6.34 Gimna
styka. 6.50 Muzyk- fp ł.). W  przrr- 

ie o godz 7.20 Dz ennilc por 7.50 
i°rogram na dzień bież. 8.00 Aud. 
dla szkół, i 1.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z W ieży Marjackiej w Kra
kowie. 12.03 Dzień, połudn. 12.15 „O 
najnilnifciszycl potrzebach i bolącz
kach wsi" pogadan. wygł. St. Sien- 
nićki, * gospodarz malbwfrfy'-* 'poty:

Przedłużenie godzin handlu
w  tygodniu przedśw iątecznym

W  związku z zb liża jącym  się zw olony bedzie handel w  godzi-
okresem handlu przedśw iąteczne
go starostwa grodzk ie pouczą or 
gana P. P. o nrolungacie godzin 
handlu w  tygodniu przed św ięta
mi WTie lk ie j Nocy.

W  n iedzielę, dn. 5 kw ietn ia  do-

nach od  13-ej do 18-ej, zaś od 6 
kw ietn ia, -sklepj o tw arte  będą do 
godz. 21-ej.

W  W ie lka  Sobotę handel dozwo
lony będzie tylko do godz. lfe-ej.

Na 4 łata więzienia ŝ d skazał
7,kred nlarze-zbaczefica

W c z »ra j odbyło sie zakończenie 
sensacyjnego procesu M arjana 
Nowaka, oskarżonego o zam ordo
w an ie kilkoma w ystrza łam i z re- 
w erw eru  uciekającego przed 
nim kolegę i p rzy jac ie la , Sergju- 
sza P ietraszew ioza .

P ierw szego  dnia rozpraw y zo
stali przesłuchani w szyscy św iaó 
kow ie o ra z  zbadani lekarze psy
ch ją trzy , k tórzy  orzek li, iż  N ow ak 
cierp i na pewmego rodzaju  zbo
czenie psychiczne, które określili 
jako homoerotyzm Jednocześnie 
b ieg li w y ra z ili op in ję , iż  w  chw ili 
zabójstwa N ow ak dzia ła ł n iew ąt
p liw ie  pod w pływem  silnego w zru 
szenia psychicznego.

W czora j p ierw szy  przem aw iał 
prokurator M issuna, k tó ry  ze 
znaną mu swadą dom agał się su
rowego ukarania Nowaka, pod 
kreśla jąc, iż  ca łkow itą  w m ę za
równo za zbrodnię, jak  i za nie
norm alne rozw in ięc ie  się przy
jaźn i m iędzy Nowakiem  i P ie tra  
szew iczem  ponosi ca łkow icie N o 
wak, o kilka la t starszy i bai 
d ziej dośw iadczony życiow e.

Po  nim zabrał głos o jc iec za
m ordowanego. p. inż. P ietrasze- 
w icz, który, broniąc pam ięci swe
go syna, dom agał s ię zasądzenia 
od oskarżonego sym bolicznej zło
tówki.

N astępn ie przem aw ia li obroń
cy Nowaka, którzy podkreślali, iż  
pewna część odpow iedzia lności 
za tragiczną śm ierć Sergjusza 
P ietraszew icza  spada rów n ież na 
jego  opiekunów, k tórzy nie potra
f i l i  zawczasu zaradzić złu, 
a przez długą to lerancję  n ienor

m alnego stanu rzeczy, dopuścili 
do tak trag icznego  fina łu  p rzy
jaźn i dwóch chłopców.

Sąd Okręgowy, pod przew odn ic
twem  sędziego Cho^oszewskiego, 
z udziałem  sędziów  Leszczyńsk ie
go i C ichockiego, po dłuższej na
radzie og łos ił w yrok  skazujący 
Nowaka na 4 lata w ięzien ia , da
ru jąc mu jednocześn ie jedną 
^•zecią orzeczonej kary na zasa
dzie am nestji.

Po  ogłoszeniu  sentencji w yro
ku. jeden  z obrońców  w stał i za
kom unikował sądow i, iz  N ow ak 
w yrok p rzy jm u je  i n ie ma zam ia
ru apelować, Nowak, zarówno jak 
p ierw szego dnia, tak i w toku 
w czora jsze j rozpraw y, nie zw ra
cał zupełnie uwagi na otoczenie, 
patrząc przez ca ły czas w  ziem ie.

wygł. J Huberowa. 15 15 ,.Minuta
poezji": wiersze Wl. O ra n a  recyti 
je 1 Łubiakowska. 17.20 I  Vacilen- 
ko: Kwartet op. 65 na instrumenty 
dęte (na temat turkmefiśkie) (ze  
Lwowa). 17.50 „Nowin”  o wodzifc?" 
—  pogad —  wygł- inż. L . A  win.

18.00 Recital fortep ianów * L. Bo
bowskiej : K. S iatkow ski: Polonez op. 
26. N r 1. L. Różycki: 3 preiudji z 
op. 2. F. Brzeziński: Prelndjum  i Eu • 
ga, „Zw ątp ien ie ", R . Łopuska: P io 
senka, H. D orabialska: r>reludjum,
L. Bobow ska: Iu gh eta , rr gorze-
w icr-Laebo-*ska:E iecda, M iku li: M a 
zurek, Z . Noskow ski- M azurka arden* 
te, St. K azuro : Mazurek, W . E n e 
mami: „N a szlachecka nu tę- — • i -i 
zurelt. 18.30 „Bujk<. o Śni" sgo rm -L ia  
łoniu" —  J. Mirskiego (aud. dla Jzit- 
ci). 18 40 „Życie kult. i a n .  stolicyU  
18 45 Program na dz. nast. 18.65 
Aktualna pogad. 19.05 Kcncen reki 
19.35 Wadomości sport.

20.00 „Generalna p róba" — ałucho* 
wisko strzeleckie. 20.25 Koncert Re
prezentacyjnej Orkiestry i Zesp. "Wo
kalnego K. P. W. nod dyr. Zakrzew  
skiego. W przerwie o godz. 20.45 
Dziennik wiecz. oraz „Porażek  z Pol
ski współczesnej" 21.30 W ieczór lite
racki: ..Znaczenie K asnrow icza '', w  
oprać. dr. St. Papee (z  Poznania ). 
22.00 Koncert Symfoniczny w wyk. 
Ork. sym f P. R. pod dyr. I. Neum ar 
ka —  wiolonczela W. M ozart: Sym 
fonia C -dur k. 338. wyk- ork. J 
Fiaydn: Koncert wiolonczelowy —
wyk. z tow. ork. T  L ifan . M , R a re i: 
Ma Mere l ‘Oye wył:, ork. 23.<iO W iad- 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka taneczna, (p łyty ).

JCJ7I.A

Zboczeniec nafasłował
sam otnych m ężczyzn

N a  ul. Topolow ej n ieznany czło 
w iek  w  kobiecem przebraniu  za
trzym yw ał mężczyzn, czyniąc nie
dwuznaczne propozycje, a w  ra 
zie odm owy, żądając p ien iędzy na 
wódkę Często doehoaziio z tego ' 
powodu do bójek i awantur. Po
lic ja  aresztow ała  awanturnika.
Okazało się, że je s t to znany zbu- 
czeniec, Zygm unt W alenda (K ra 
kowska 52), k tóry w raz z koiegą, 
znanym pod p rzezw isk iem :
„D ziew czę z karu ze li", przebierali 
się w  s tro je  kobiece i zaczep iali
samotnych mężczyzn. Zboczeńcy M f b l F  ł f l l  71* miesięcznie, 
grasow ali na jp ierw  w  irodm ie- , “  preeroćzka
ścin j oefa ltiio uh nrredrnip- |sypn lm '. stołowy, gabinet skrom si.iu, a ostatnio na p iz .a m ie  mej«sy 50. Nowy-świat 30. róg Pic
ŚCl ach. I rackiesru.

APOLLO: „Jego wieikf miłość". 
A T L A N T IC : „Kapitan Błoni* 
ADRIA, „Manew-y Miłosne”  
AM OR: „Szanghaj", „Tajemnicaa 

Dama".
A ^R O N : „Przebudzenie", „C zar

ny Kot".
A N T IN E A : „Tancerki z Bueneu

Aires", ,. Na ulicy".
AS: „Kuszenie szatana", Młoa

orły” .
B A Ł T Y K : „W  cieniu gilotyny".
Ć AS IN  O: „Charlie Chaplin —•

Dzisiejsze czasy"
CORSO: i,Ostatni Posterunek",

rewja.
CAPTTOL: „W ielki Ctarodziej" 
COLOSSEU.M (duże): „Osaczona* 

i wv«tępv cyrku.
COLOSSEUM M A ŁA  S A L A "  

,.VTielkie wydarzenie" i dod.
CZARY- „Człowiek wilk”
EJROPA: „Złotowłosy Brzdąc*'. 
ELITE: Rapsodja Bałtyku", ,W  ł»> 

sku wiedeńskim” .
ERA: „W  walce z caratem” , „Dwie 

łoasie".
F ILEARM ON.TA: „Mazurt*.
'O R U M : „P-ekło" i „Pechowey**. 

FAMA „Marja Baszkircew” 
F IiO R ID A: „Pa . i Patachon, jaito 

bezdiimni". „8 srodzin Dra Morgana."
H O LLYW O O L: ,Pod paląct-tn nie

bem Argentyny" i rewja.
HELTOS: ..Mała Mateczka" i dod. 
ITALIA : Becky Sharp" dod 
K INO  fA R .  ŚW. AND RZEJA: 

„Antek Policmajster".
K O M E T A : „Ostatnia serenada’ , re- 

wja.
L u S : ..Kwiaciarka z Prateru”  
M A JE ST TC : „Poznali aię w Mon>

te Carlo".
M ARS: „D-.iewczę z Budapesztu*. 
MENU A -reguom”  i „KsieżnPzkn

pruci 30 dni**.
MF.T’ OK- „Kw itciarka z Pznt* 

rn“  i „Sk»7ida?e miiion-rów*. 
M IEJSK I: „ArcyJwkaj".
M ASKA- „L:wielbiana", 

Cygańskie".
MUCHA: „Ich noce" i .Fabeyka Po

ciech”.
METRO-: , Szir-Haszirim".
NOM7 A. TOMBOLA: „SonaU*.

„Noce Wiedeńskie".
OKO PRNSKIE: „Noc weselna",„U* 

rojony świat”.
F A N : „Pan Twardowski".
PETIT  T IA N O N : Oczy czarne*

i To lubią mężczyźni” .
POPULARNY ..Legion nieustraszn. 

nych”  rewja.
PRAGA: „Nie mtałą baba k‘opo<n . 

rewja.
R IA LTO : „OsaarŁam Cię, Matko* 

(La  M aternełlc).
RAJ: ..Królowa Krystyna- 
REN/ Pat i Patachon —  jazbnii- 

dyści i filrr oolski.
ROXY: „Chińskie morza” .
ROMA (Nowogrodzka 49): ,.Ch*> 

Din ,ievofc wolności".
SF IN KS: „Dawid Coperfield" i r«- 

wja.
SOKÓ1 : ..Karjera’ i dod.
STYT OWY- „W  cieniu Gilotyny* 
ŚW IATO W ID : „Koenigaiwark* 
ŚW IAT: „Kochaj tylko mnie". 
TON: „Piekło"
UCIECHA „Katarzynka".
UNJA- „NYaiczę o życie" rewji

O g i ó s z f n , ^  I

MfBLE 100 ZŁ



Nr. 78 ABC —  N O W IN Y  CODZIENNE Str. 5

Kasy t o t a l i z a t o r a  na mieście
Rola booScmac!ier5w

Krwawa zbrodnia
na stypie pogrzebowe!

N *  posiedzeniu Rady M in istrów  
rozpatrywano pro jek t u su w y, 
■wniesiony na prośbę T ow a rzy 
stwa Zachęty do H odow li Koni 
w Polsce, dotyczący otw orzen ia  
kilku kas tota liza tora  na m.eście. 
W  związku z przen iesien iem  
wkrótce toru w yśc.gow ego  na da
leki S 'użew iec, pragn ie się udo
stępnić publiczności w  W arsza
w ie grę w' totalizatora.

P»*zebudows Pola M okotow sk ie
go, przez które przechodzić będzie 
A le ja  Marszałica Piłsudskiego, 
zmusza Tow arzystw o  do likw ida
c ji obecnego toru p raw dopodobn i 
ju z  w  r  1337, a najpóźn iej w  1938

Tow arzystw o Zachęty do Hodo 
w ti Kon i w  Polsce lic zy  się z moż
liw ością  szwankowania komuni
kacji, gJyż Służew iec, jak na na
sze obecne stosunki, położony jest 
w  dużej od ległości, bo 8 —  9 km. 
od W arszaw y, co bezwzględnie 
wpłynie, zw łaszcza w  początkach, 
na zm niejszen ie się napływu pu
bliczności, *  co za tom idzie i 
w p ływ ów  totalizatora. P ragn ie  
t ię  też pójść na rękę w łaśc ic ie 
lom stajen  i hodowcom, aby nie 
zm niejszać nagród i p rem ij hodo
w lanych, zależnych od obrotów  
tota liza tora , które siłą rzeczy by 
łyby m niejsze.

P rzew  dywane urządzenie b iur 
na m ieść t  dałoDy możność każ
demu n.emogącemu jechać na 
S łużew iec możność staw ian ia  na 
swoich fa w ory tów  w  biurach 
śródm iejskich. O czyw iście, nie na* 
’ e ty  tego  łączyć z bookmacherką, 
która c iągn ie  zyski d la siebie i 
nadal j t s t  p r z c i Tow arzystw o tę 
piona L iczyć  się na leży z faktem, 
że zanim wniosek Rady M in istrów  
zostanie usankcjonowany przez 
c ia ła  ustawodawca*, t, j .  przez 
Sejm  i Senat, upłynie dużo czasu, 
to też kasy tota liza tora  zaczną 
funkcjonować na m ieście dopiero 
w jesiennym  sezonie wwścigo 
w jm .

N a  Zachodzie kasy w yścigow e 
poza terenem  w yścigów  fu n kc jo 
nują we F ran c ji pou in icja łam i 
P . M U . (P a r i  Mutuel U rba in ) 
w tłumaczeniu na po lsk i: to ta li
zator na m ieśc ie , w  N iem czech 
IĆjffpniibche W ettunnahme-Stel- 
l e » )  —  o fic ja ln e  m iejsce p rzy jm o
wania rakładów. Podobne insty
tucje znajdu ją  się w  A u strji, na 
W ęgrzech, w  Czechosłowacji itd. 
W  A n g lji, która niedawno dopie
ro w prow adziła  u siebie to ta liza 
tora, b iura tego rodzaju jeszcze 
nie są wprowadzone, gdyż role ich 
spełn ia ją  biuri koncesjonowanych 
bookmacherów, płacących tak 
jk erbow i, jak  i tow a izystw u  wy- 
ścigowemu olbrzym ie podatki

Podać należy, żc bookmai her 
zagran iczny w  niczem nii je s t po
doim y do jego  warszawskiego ko
leg i Postaram y się pokrótce •'ob
razow ać różnicę, jńks istn iej 
m iędzy nimi. Zagran icy aby uzr 
skać koncesje na bookmacher 
trzeba złożyć ogrom ną kaucj 
przekracza jąca 1 muj- z ! , w  to
w arzystw ie  w ysegow en  ttóre 
w yd a je  licencję. Od każdego za^ 
kładu bookmacher płaci podali k 
tak skarbowi, jak  i towarzystwu 
wyścigowem u. S ilą  w ięc rzeczj
7 a mu ją  3ię bookm achersiw em tu-
dzie zamożni, dobrze sytuowani, 
k tórzy  m a ją  wspaniałe biur;, 
m nóstwo personelu Gra u nich 
oćbj-wa s ię  na t. zw. „coty vó 
znaczy, że g ra ją cy  umawia się z 
bookmaeherem, ilekrotną stawkę 
©trzyma w  razie  w ygran ia  swego 
faw ory tą . Dodać trzeba, że „coty 
te nie są stałe zależy to bow.em 
od książki, w  które, bookmacher 
zap isu je  wszystk ie zakłady, cc po 
zw t la  mu się zorjeR tować w  jego  
ryzyku

N as i natomiast bookmacherzy są 
ludźmi, rekrutu jącym i się przewa 
żnie z ludzi niezamożnech. choć po 
paru la ‘ ach o n ern n j dochodzą do 
m ajątków, zwłaszcza, że nie są ob 
ciążeni żadnemi podatkami, Poza
tem urzędują oni przeważnie w

lokalach publicznych, jak  cukier
nic itd., ewentualn ie we w łasnych 
m ieszkaniach, a w ięc i tu żadnych 
obciążeń nie ponoszą. O góln ie  po
w iedzieć o nich można, że są pa- 
sorzytam i na ciele Tow arzystw a  
w yścigow ego. Cała ich rola pole 
ga tylko na tem. te  gra jąc : m u 
nich wypłaca się tylko to, co p ła
ci tota lizator, a w ięc są tym i, któ
rzy cd c iąga ja  k lien tów  od to ta li
zatora i w  ten sposób w zbogaca
ją  się, gdyż stawki u nich poczy 
n ion t nie b iorą udziału w  grze 0- 
gó lnej, co zasadniczo jest sprzecz
ne z przewodnią myślą to ta liza to
ra : „W szyscy  przeciw ko w szyst
k im ". T e  13 proc., które ściąga to 
ta liza tor na poparcie hodowli, 
p rzepadają bezpowrotn ie w  ich 
kieszeniach.

Czy pro jek t utworzen ia f i l i j  
T ow arzystw a  na m ieście uderzy

po k eszeni naszych domorosłych 
bookmacherów —  jes t rzeczą bar 
(Izo w ątp liw ą. K lien te la  Ich bo 
w iem  składa się albo z bardzo u- 
bogćej kasty ludzi, k tórzy m ejąc 
nawet złotówkę lub dwie, mogą 
grać u bookmachera, zam iast szu
kać wspólnika na torze do pełnej 
stawki totalizatora. D alej u book- 
macherćw grać będą prawdopo
dobnie ludzie bardzo Zamożni, 
którzy liczą  na l  punkt w yżej, 
wzgl zw rot 10 proc. w razie prze
granej, co im bookmacher gw aran
tuje. Pozatem  „g ru b y " gracz za w 
sze w o li grać u bookmachera, 
gdyż rzucenie paru tysięcy zł na 
pewnego koma w  kasie to ta liza 
tora oDniżyłoby stawkę.

Jest jeszcze trzecia  kategorja 
ludzi, których możemy za liczyć dc 
ka tegorji „w s tyd liw ych ", to zna
czy takich, których pozycja socjai

na, w zg lędn ie urząd, jak i pełnię 
(kasjerzy , inkasenci, ludzie m ają
cy do czyn ien ia z p ien iędzm i) nie 
chcą grać na oczach wszystkich, • 
by nie dyskredytować swej opin ji.

C zy jednak n,e byłoby wskaza
ne, b iorąc w zór z zagranicy, aby 
nasze czynniki m iarodajne zgodzi
ły  się udzielić koncesji g ru c ie  lu 
dzi poważnych i zam ożnych ; P rzy 
puszczamy, że ehetnychby nie za
brakło, a ci pod ję liby  się zorgan i
zowania na naszym gruncie le ga l
nej bookmacherki, z czego zarów 
no skarb, jak  i Tow arzystw o m.a- 
łyby n iezgorsze dochody. Obecnie 
w ydaje się duże p ien iądze na wal 
kę z bookmacheraim, która jednak 
realnych skutków m e przynosi. 0 - 
fic ja ln e  natomiast b iura znalazły
by środki na to, b> zgnębić swo
ich Dokątnych konkurentów

H ipo-kryłyk

Ł O b Ż , 13. 3. W  piątek późnym 
w ieczorem  Fabjan ice stały się 
terenem k rw aw ej zbrodni o nie- 
zwykłem  podłożu.

IV  resursie rzem ieśln iczej od
byw ała  się stypa pogrzebowa j o  
pochowaniu zm arłego rzeźm ka. 
W  styp ie b ra li udział inni rzeź- 
n icy m. in. An ton i Lenart i M i
chał Serafinow icz, pom iędzy k tó 
rym ! panowała nienaw iść, bo L e 
nart zajm ował w rzeźn i wyższe

stanowisko od ' Serahnowicz# 
Ten  ostatni k ilkakrotnie nagaby
wał Lenarta, aby odstąpił mu 
swe stanowisko W  czasie stypj 
obaj odda lili się do innego poko
ju, poczem huknęły ctrza iy  rewol 
werowe.

Lenart, ugodzony kilku kulami, 
padł trupem na m iejscu, a &*ra- 
fin ow icz zb ięgl. Zarządzono po 
ścig i u jęto zbrodniarze, którego 
osadzono w w ięzien iu .

Katastrcfa;na śnieżyca
na Wileńszczyźnie

rensacyfry Diótes truclcieis -
Dziś przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu

W IL N O , J3. 3. Pada jący  bez 
p rzerw y przez 18 godzin śnieg 
w  W iln ie  i okolicy ‘„powodował 
duże spustoszenia w  sieci te le fo 
nicznej i te leg ra fic zn e j m iasta. 
K a tastro fa  przypom ina rozm ia
ram i rok 1925 

W ie lo is łu pów  telefon icznych  u- 
leg lo  zniszczeniu. Jak słychać, 
liczba  ich przekracza sto. Poza 
tom padający m okry śn ieg spowc.

dowal duze spustoszenia w  ogro
dach j lasach. W  pobliżu kościV  
ła W szystk ich  Św iętych zostało 
zniszczonych w ie le  drzew . U lica  
Ka lw aryjska  przedstaw ia obraz 
zniszczenia.

Połączen ia  te le fon iczne z  urze- 
dam, podm iejskiem i są p rzerw a
ne Jedyn ie lin je  dalekosiężne, 
jak  z W arszaw ą, Now ogródkiem  
i Turm ontam i pracu ją  no-m alnie.

SO SN O W IE C , 16. 3. D zis ia j 
przed Sądem Okręgowym  rozpó 
czyna s,ę sensacyjny proces po
szlakow y przeciwko Paw łow i Grze
szolskiemu oskarżonemu o wytru- 
cie sw ej rodziny i usiłowanie o- 
trucia służącej Cabajowny.

Zona i dzieci G rzeszolskiego 
zm arły, natom iast Cabajówna, 
która dość wcześnie spostrzegła 
zamach i oddała s i«  pod opiekę 
lekarzy, zdołała utrzym ać się przy 
ż j ciu. D łuższy czas chorowała, 
przebyw aiąc w  szpitalu, gdzie  na 
łkutek ob jaw ów  choroby, ponad 
*vsze'ką w ątp liw ość stw ierdzono, 
że ma się do czyn ien ia z otru 
ciem.

Będz.c to n iew ątp liw ie  jeden  z 
najw iększych  procesów poszlako 
wych ostatnich lat, k tóry  dla po 
l ic ji i praw n;ków. stanowi n ieroz
w iązaną dotąd zagadkę krym inal
ną Ś ledztwo toczy  się ju ż  od 
trzech lat, k ilka razy było prze 
rrw ane, spowodu braku jakichkol 
w iek dowodów i po pewnym cza

s it  ponownie rozpoczynane i pro
wadzone nadal.

Lekarze, k tórzy  badali Grze- 
szokk iego  stw ierdza ją , te  je s t  to
jednostka o n iesłychanie w yso
kiej in te ligen c ji i człow iek  n ie
zw ykle odporny. Św iadczy o tem 
na jlep .e j fakt, że m imo kilkum ie
sięcznego przebyw ania  w  w ię z ie 
niu, me załam ał się duchowo i 
zawsze z jednakowa en erg ią  od
piera w szelk ie zarzuty.

Geneza spraw y je s t następują
ca:

W  końcu styczn ia 1933 r. zmar
ła żona Grzeszolsk iego Runa z 
Bugajów , która nochowano na 
cmentarzu w  Małobadzu Na raz.e 
wszystko było cicho, a 6ąs edzi 
m ów ili, te powodem zgonu była 
choroba w ątroby i kam ienie żó ł
ciowe. Pon iew aż nrzedtem  zmar 
ła  n igdy me skarżyła się na do
leg liw ości, poczęto mówić o taic- 
m n 'cy zeonu. K rążące na ten te
mat w ieści do te^o stopnia wzbu
rzy;! v um ysły członków rodziny

C z y  n a s t a l i
Strajk ogólny kotontórzy?
LÓDŻ, 13.3. W  sali k ina „R esur 

sa“  odbyło się ogólne zebranie ro
botn ików  8trajkujacycn przem y 
słu kotonowego. P o  omówieniu 
sytuacji robotników, postanowić 
no dążyć z najw iększą en erg ją  do 
zaw arcia  nowej umowy zb iorow ej 
na dalszy rok.

V razć dalszego n ieustęp liw e
go stanowiska przemysłu, zgrom a

dzenie postanow iło zw rócić  się 
do ko ion iarzy  w- innych okręgach, 
a w wyr.adku n leosiągn ięcia  porc 
zum 'enia na następnej ponownej 
kon ferencji —  proklam owanie na 
znak solidarności strajku ogólne
go koton iarzy w- całej Polsce, dla 
podarcia strajku koton iarzy łódz
kich.

G^nis b?z sfwziK
200 ludzi straciło pracę

siatki nadesłane
•Józef Konrad Korzeniowski.

( r n s  ł2  zł Prze-
ud A n id j g ó r s k i e j .  W ydaw- 
d w o  „Domu Książki Po lsk ie j" .  
W y k o l e j e n i e c  s U n e w i  d a l s z y  

ąg  z n a k o m i t e j  p o w i e ś c i  „ S z a l e ń -  

w a  A l m a y e r a " .  N  e z w y k l e  p :ę k -  

a i i n t e r e s u j ą c a  k s i i ż l - a  s k ł a d a  

-  7 1-e  u c s ę ś e i ,  w  k t ó r y c h  au- 
i r  k o l e j n o  o p o w . j - . u a  n ; e z w y k ł e  

r z y g u d y   ̂ A l r n u y c - i a .  P r z e k ł a d  

p i e l i  Z a g ó r s k i e j  j „ 3 t b a r d z o  p o *  

rawny.

G D Y N IA  14.8. W iadom ość o l i
kw idacji stoczni gdyńskiej, któ
re j udziałowcem  w 60% jes t sto
cznia gdańska, w yw oła ła  duże 
w rażen ie. D ecyzja  o likw idac ji 
stoczni wywułana ma być stra ta
mi w ciągu  dwóch ostatnich łat. 
Stocznia gdyńska za jm ow ała się 
przew ażn ie n iew ielk im  remontem  
m niejszych jednostek, w  czem pe
wną ilość stanow ił tabor polskiej

m arynarki w ojennej, oraz budo- 
’ wa drobnych jednostek dla służ
by portow ej. Wryposażenie tech
niczne stoczni gdyńskiej, nie s ia 
ło na tym  poziom ie, aby można 
było poważnie m ówić o m ożliwo
ściach budowy w iększych jedno
stek przez stocznię gdyńską.

N ie  je s t wykluczone, że nagła 
decyzja  o Pkw ldac ji stoczni gdyń 
skiej, która w zbudzić może w  «,po 
łeczeństw ie zdziw ien ie, zw łasz
cza, że stocznia zatrudnia około 
200 pracowników , je s t m anewrem  
ze strony stoczni gdańskiej, ma
jącym  na celu uzyskanie pomocy 
finansow ej ze strony skarbu pol
skiego.

L ikw idac ja  stoczni gdyńskiej 
powinna p rzyczyn ić się do szyb
kiej budowy projektow anej stocz 
ni m arynarki w ojennej na Oksy
w iu,

Zmarł!
Sp Michał Jędrzejowski, 'ekarz, łat 

69, w Oem iakow ie; *P- Stanisław Ja 
kacki, st. kontrole. PKP lal 52. 
Wars,'zawile: sp. v\"irja, lulja, Anna |
Kopć/ewsT-a ’af 53 w Warszawie; 
so Ina Stank ew czówna. studentk.. 
ASr lat 22; Sp. Klementyna Roguska 
lar rit) śp Irena Urzykowsk.i. mgr f 
sp. Franciszek M:eczys!aw Szczeb!cv 
8ki, urzędnik, lat 47 sp. 2 Kuczyw- 
»kich Marja l.esk ew.czowa ś| Bole- 
ał-wa AHt-nY.a z LinTi-kich Cibarow 
ska, lat 75r śp. Witold K mcewcz, 
flrt dram 'at 56 śp. |ózef N kodem, 
Droidzenski, lat 68; śp. Julja z Het- 
ti,w Antkowska, lat 84, śp. Kazimierz 
\V..ikl*\ u i. Zan Miejsk ego b le
karz M i ' ,  lat 4y; sp Marja ze Sny j 
cHfllsklcn Brzeska, w' Łow i-/11 1

Złoitztel zastrzelił
złedzied

Sa ul. 1 go M aja  w  Żyrardow ie 
po lic ja  Znalazła, leżącego w  khłu- 
ży krw i, Bolesława Badowskiego, 
la t 32, z Żyrardow a (N a ru tow i
cza 10). Zabójcą Badowskiego 0- 
Kazał się W ładysław  K lepacz, lat 
26, zani. p rzy ul. 1-go M a ja  w Ży
rardow ie Zarówno zabity, jak  i 
K lepacz, są znanymi z łodzie jam : 
zawodowym i. M iędzy obu doszło 
do n.eporczumień, w  wyniku któ
rych FJcpacz zastrzeli! Badow
skiego.

zm arłej, żc skierowano óo w ładz 
form alne oaka-żenic na Grzeszoi- 
skiego, posądzpjąc go o otrucie 
N a skutek tego w  k ilka tygodni 
po śnrerci w ładze dokonały eks
humacji zwłok. W ykopano trum 
nę, a żołądek 1 w ątrooę odesłano 

'd o  Instytu*u M edycyny Sadowej 
tv W arszaw ie.

W krótce przysłano w yn ik i ba
dania, które do pewnego stop
nia zaw iodły. W e wnętrznościach 
znaleziono bowiem  toksynę, jed- 

1 ■■ak w  tak m ałej ilości, ze ilość ta 
i m ogła w ytw orzyć  sie p rzy  rozkła 
I dz;e c 'a ła  zm arłej. Dowodzi to. że 
oskarżenie wpłynęlc zbyt późno. 
N a  skutek tego dochodzenie prze
ciwko Grzeszolskiemu mus.aro 
być umorzone

C h o c a i ś ledztwo zostało umo
rzone, to jednak pozostały podej
rzenia, a gdy w  rok potem zacho
row ały dzieci G -zeszolsk iego i 
zm arły w  ta jem niczych  okoliczno
ściach, podejrzen ie  o zamach 
tru c ic e lsk i wzmomło sie. Docho-

Idzeuie trw ało  około 2 ia t i dopro
w ad z iło  w reszcie G rzeszoisklego 
na law ę oskarżenia. W  ten sposób 
oowstał słynny na całą Polskę 
proces, Jttórego rozw iązan ia  ocze- 

l tu je w  napięciu care spokczeft 
; stwo.

Czas trw an ia  procesu przew .dy- 
w any je s t  na dwa dó trzech tygo 
dni ze w zględu  nu w ie lką  ilość 
wezwanych św iadków —  150, w  
tem dziew ięciu  lekarzy oraz bie
głych, na jw yb itn ie jszych  spec ja li
stów  w zakresie m edycyny aądo 
wej, p ro f. un.wersytetów ' O lbry 

hta z Krakowa, G rzywo - Dą- 
"owakiego z W arszaw y i S ięgale- 
icza z W ilna  Rozpraw ie przewo- 
M czy sędzia Sądu O kręgowego 

Jerzy Czaplicki, w otu ją sędziow ie 
M ichalski i M alinowski, delego- 

I wuny jest rów n ież s< dzia zapaso- 
-( wy, Grochowicz. Oskarża 2-ch 
, p rokuratorów : Suski i W ew ióra . 
Broni adw. Zygm unt Hofm okl- 
O&trowski z W arszaw y. Do spra
wy w płynęło  powództwo cyw ilne 
rodziców  zm arłej żony Grreszol- 
skiego. W incen tego i K atarzyny  

I Bugajów , w  inreniu  których w y 
stępuje adw. Paw ełek  Powodo- 
w ie, wobec niepodobieństwa okre
ślenia g łęb i i rozm iarów  dozna
nych szkód m oralnych dom egaią  
s;ę zasadzenia od Grzeszolskjego 
sym bolicznego 1 2ł „  ponadto on 
złotych tytułem  Twyotu kosztów 
leczen ia trag iczn ie  zm arłych ś. p. 
Jerzego 1 Lucyny Grreszolskich 

W  dn.u dzisiejszym  przew idy
wane je s t oaczytan ie aktu oskar
żenia, zaw iera jącego  100 stron 
drurtu m aszynowego oraz ewentu
alne wnioski form alne etron, t. j. 
oska iżyc ie li 1 obrońcy oskarżone
go, adw  Hofm okl - Ostrowskiego 

W obec spodziewanego licznego 
audytorjum , ograniczono m iejsca 
na sal; do 80-ciu. W stęp na salę 
będzie jedyn ie  za biletam i Ponad 
to zarezerwowane są m iejsca dla 
m agistratury, palestry, oraz przed 
stow ic ie li prasy.

S s m o b b s t w J  s t u d e n t a
O godź 4  nad ranem na kory

tarzu Domu Akadem ickiego  
vAkadem icka 5 ) pow iesił się 25- 
letnl Stam sław  Korsak, student, 
który, po przewiezieniu do ^zpi- 
tafa, zm arł. Przvczvna znmnclui 
nieustalona.

A ^ C snottowe
POu5CV LFKKO ATLEC l WYJE

C H ALI PO BUDAPESZTU 
W  sobutę rano nod kierunkiem p.

Zakrzewskiego z Torunia, wyjechali 
z M arszawy na miesi»cznv trening 
do Budapesztu następufący nasi lek
koatleci: Flawczyk i (lierutto z \tar 
szawy, Luckhaus z B^le-ostc-u, * 
w Koluszkach dołączyła się Kwaś

niewska z Lodzi
BOJE P IŁK A R S K IE  

W  Warszawie -ozer any tocŁaf 
wczoraj mecz pdkar-ki pomiędzy 
L  sgja c Gwiazda, żwye ęstwo od" 
niosła Le«1a w  ntosunku 4:1 <1:0) 

Lisrowa Wisła rozesrraia w  Krako
wie trerinizowi n ecz niłkaiski z Ma 
kab., bijać ją  JlrO (5:0).

NardarsKie mistrzostwa Poksk[
Marusarzówna czele

Z A K O P A N E , 14. 3. Po  niespo
dziewanym  opadzie śnieżnym, w a
runki na tras ie  biegu zjazdow ego 
o m istrzostw o Polsk i popraw iły  
się znacznie. Zaw ody w yw oła ły  
stosunkowo duże zainteresowanie. 
Ze zgłoszonych 167 zawodników 
zjaw iło  się na starcie 94. z któ
rych b ieg  ukończyło 79. 40 n a j
lepszych doDuszczonvch będzie 
do slalomu 

P ierw sze m iejsce za ją ł O li 
mann (H. D W  Czechosłow acja ), 
w  czasie 3:42, 2 ) Stanisław M a

rusarz (S N P T T )  3:45 5. 3 ) Br. 
Czech (S N P T T ) 3 *46,5, 4 i 5 ) 
Jenner (A Z S  L w ó w ) i Zając 
(S N P T T )  3:48 Ze znanych za
wodników  A n d rze j M arusarz za
ją ł 14, a O rlew icz 8 m iejsce.

W  biegu pań nr 17 zgłoszonych 
startow ało 9, z tego b ieg  ukoń
czyło 7 W yn ik i: 1) Helena M am - 
aarzówna (S N P T T )  2:16,5, 2 )
Staazel-Polankowa (Sokół Zako
pane) 2:27,5, 3 ) Janina Czechów. 
na (S N P T T )  3:18

Mistrzostwa plng-pongowe
Polacy na drugiem mle’scu

Podćzas dalszych rozfrrywek ping- 
Ounirowych o mistrzostw i  świata w 
Pradzi, reprezentacja polskc wygra- 

Ta z Ls.twą 5:0 i Rumunją 5:0, która 
nieeoodi '- yar.ie zwyciężyła mistrzów 
wiata W ęg*y także w stosunku 5:0. 

N  >wą porażka Polski była -irzegnma 
z V ’ęgran. w stosunku 4:1 

W c .asie meczu Po.ska —  Rumun- 
ja  UHialoro jedyny w  swoim rodzaju 
rekord światowy mianowicie w- cza
su m.iczu pomiędzy Erlichem a Pa- 
neihcm gracze utrzymali piłkę bez

bDda przez półtorej godziny
W  chwili obecnej stan m i6t rzo s f*  

p.zedsr.aw.a się następujące: W  gru- 
pie p; :rv-- ;zej prowadzi Rum unja, 
która odniosła 4 zi ycięstwa j jedną  
porażkę (z  P i ls k ą ),  trugie miejsce 
zajmuje polska, które sanutow&ła 
4 aw vci°stw a i dr.ię porażki ( *  W ę .  
gran.i i F ra n c ję ), 8 ) F rancja, 4 ) Lit- 

M grupie drugiej prowadź' bez
apelacyjn ie Czechesłowacja (S zw y 
cięstw ), 2) A u str ia  (5 zw ycięstw ), 

3) Am eryka, 4) Niemcy.

Kolarze usunięci z W. T. C,
są bez winy w oczath P. Z. T. K.

N a jes ien i r  z odbył się w y 
śc ig  kolarski dokoła Rum unji. U- 
Ł ział w  tym  wyścigu  w zię li i ko
larze polscy w  liezb io  czterech. 
Przypom inam y, ze w tym  samym 
term in ie odbywał się w yśc ig  szo
sowy Polska —  N iem cy na trasie 
W arszaw a —  Berlin , do Rum unji 
w y jecha li w ięc  kolarze n ienaj- 
w yższe j klasy, a m ian ow ic ie : Da
niel ze S tan isławowa, L ip ińsk i 
Igo . oraz K orw in -P io trow sk i ź 
W arszaw y.

Doskonale spisał się wówczas 
D an ie1, za jm u jąc p ierw sze m ie j
sce, noża tem L ip ińsk . upli sował 
się w  czo łow ej grupie. K rótka 
za to ro la  była dwóch pozosta
łych, członków  W . T  C. Po  kilku 
etapach w yco fa li się oni z w y
ścigu. Odtąd rozDoczęła się serja 
ich wysoce nietaktownych i nic- 
dżentelm eńskich ‘wyczynów. N ie  

dość, że sami nie bra li udziału w 
W yścigu , na który specjaln ie po
jechali i  Polski, ale jeszcze 
przeszkadzali Lipińskiem u w  je 
go ciężk iej, n iew ątp liw ie, wałce
z zudzoziemcami

Cżułe próśby do rodaków  
o wsparcie, jak ie  ci kolarze Kie
row ali poa adresem  naszych ro 
daków na Bukowinie, były j eą. 
nym z ogn iw  łańcucha postep- 
kóvr n ieładnych i szkodliwych dl i 
polskiego sportu. W TO ., ich ma 
c ierzys iy  klub, uznał te  postępki 
za w yeta -cza jące  do tego, aby 
Usunąć tych dwóch zdolhych ko- 
larzy ze sw ego g ro ra . Pózatdhi 
W T C  wniósł do P 7 T K  projekt

d„. sk w a iiflk ac ji dożyw otn iej obi 
kolarzy. >

Głowmym filarem  oskarżeni; 
Kerw ina  - P io trow sk iego  oraz Igi 
był k ierow n ik  drużyny połaci*) 
biorącej Odział w  w yścigu  dokoh 
Rumunji, p, T?ryka, Nz ostatrnerr 
zebraniu P Z T K , Zarząd uzna 
wywody p. Tery lisa oraz m aterja  
ly dostarczone przez W TC . s; 
niew ystarczające do tego, aby u 
znać obu kolarzy za winnych do 
żywotniej dyskw-alifikacji. Sprc  
śne wierszyki, pn,ysv)in<> poa  
renem Klubu m acierzystego, by
ły widocznie zbyt małera prze 
winieniem, aby zdyskwa) i tikowa- 
dożywotnio Korwina - Piotrow  
sluegc i Igo

„W skutek reh ab ilita c ji w yże ’ 
w ym ienien i ko, arze występu ją ns 
drogę sądową przeciw ko W T C "— 

cs â ł » i e  M an ie  komunikait 
• i u '  elaal,illł-acja7  D ziwna t< 
byłaby rehab ilitac ja , skoro W T C  
zaniy. a ras na zawsze bram;.

°w ym i ^olarzanii. Zaiówno 
Igo  jak j Korwin, - Piotrow sr’ 
byli d la WTC aśami sportu ko 
1 i-skM go, mimo to m acierzystv 
klub uznał ich rumuńskie „w y 
czyn y" za w ystarczające dc tego 
aby skreślić ich z grona człon
ków.

Tak  postanowiło W TC , a  co u* 
decyzji P Z T K , to prawdopodob
nie oskarżenie kierownika ru
muńskiej wyprawy mocno zbladło 
po półrocznej przerwie jaka  
dzie lił w yśc ig  od ro zp n w y  P Z T K  
przy zielonym  stoliku.
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Oddech paBacza eksplodował
Dziwy organizmu ludzkiego

N a balkonie jednego z teatrów  
londyńskich podczas antraktu pe
w ien  m ężczyzna w  starszym  wieku 
pociera  zapałkę o pudełko, by za
pa lić  papierosa. W  sekundę póź
n ie j roz lega  się huk detonacji i z 
ust jego  buchają płom ienie Od
dech palacza eksplodował.

O tóż jeden z lekarzy londyń
skich, k tóry  m iał pod opieką tego 
n ;ezw ykłego pacjenta, zdołał roz
w iązać jego  zagadkę. —  S tw ier
dził, m ianowicie, że wskutek po
rażen ia  wew nętrznej części jego  
żołądka, pokarm zatrzym ywał się 
w  tym organ ie znacznie dłużej, n iż 
norm alnie. Nadm ierna ferm enta
c ja  SDowodowałą w ytw arzan ie się 
gazów  zapalających, które w ybu
ch ły w  momencie, gdy ogień  za 
pałki znalazł się na wysokości ust.

P O D W Ó J N A  G Ł O W A  
inne n iezwykłe zdarzen ie: k il

ka tygodn i tem a m iał m iejsce w  
Pcrtlan d  (S t, Z j. ) wynadek samo
chodowy, skutkiem k tórego k ie
row ca odniósł liczne obrażenia 
cielesne. N a jc ięższą  b y ła vrana na 
tw arz? , w  m iejscu, gdzie  nos sty
ka się z czół :m.

O tóż pow ietrze, wdychane przez 
nos. zaczęło wskutek rany grom a
dzić  się pod skórą j wkrótce g łow a 
i  s zy ja  tego  c z ło w ek a  pow iększy
ły  się w  dwójnasób, w yg ląda jąc  
jak  bania, w  które j ju ż  śladu nie 
było pcdbródka, nosa i w ysta ja  
cych ezęścL 

O baw ia jąc się, żeby choremu 
spuchnięta g łow a fo rm aln ie  ni? 
pękła, lekarze w b ija li w  n ią w y 
drążone szpilk i, pompując pow ie
trze. Dopiero, gdy w róc iła  do sta
nu norm alnego, m ogli przystąpić 
dc go jen ia  rany.

K O B IE T A  —  K A M E L E O N  
N iek tó re  substancje m ają  dziw 

ną w łasność w p ływ an ia  na zm ia
nę ko lorów  w  organ iźm ie ludzkim  
N ogi s ta ją  się niebieskie, a białko 
oka czarne, skóra przyb iera od
cień  purpurowy, zielony, żółty, 
brunatny i t. d.

Lekarze szpitala w  Kansas - C i
ty m cg ii niedawno obserwować 
n iesam ow ite zjaw isko z pewną ko
bietą, k tórą  w  momencie p rzy ję 
cia je j  do szp ita la  m iała skórę b łę
kitną. W  dwa dni późn iej była 
szkarłatną, potem różowa, nako- 
niec brunatną. —  Kob ieta  m ów iła 
o sobie, że m iała udar słońca i wy 
kazywała rzeczyw iście  wysoka go 
rączkę

Lekarze sądzili, że je j  zmienne 
kolory pochodzą z zatrucia jakim ś 
narkotykiem , a le  chora kategory 
cznie, tw ierdziła , że przez długi 
czas przed chorobą, nie m iała nic 
takiego w ustach, ani nawet żad
nego lekarstwa Pom im o wszelkich 
starań lekarze nie zdołali w yśw ie

tlić  zagadki te j „kob iety  - Lamę 
lton a ".

Choroba ochrzczona nowem m.a- 
nem „v it i l ig o “ , a le Której przyczy 
ny nie są dotychczas znane leka
rzom charakteryzu je się, również 
dz.wnemi objawam i. P o lega ją  one 
na zaniku barw ników  skóry, taK, 
żc murzyn naprz. —  jak  ju ż  były 
fakie wypadki —  staje Się stopnio
wo b iałym  człow iekiem

„ T IK  - T A K "  W  U C H U

Lekarz amerykański dr. H enry 
F. S to li m iał znów do czyn ien ia z 
niecodziennym  pacjentem , w  któ
rego uszach rozbrzm iewało cha
rakterystyczne „ t ik  - tak " zegaro
we w  rytm ie 100 do 130 uderzeń 
na minutę. Odgłos ich był donoś
ny, te  słyszało się go z od ległości 
kilku m etrów .

Po długich badaniach lekarz ow 
po tra fił w yśw ie tlić  przyczynę eho 
roby. Sprawcą uderzeń zegaro
wych był m ały mu skuł znajdu jący 
się w  t. zw. trąbce Euslachiusza 
czyli w  kanale, k tóry  łączy gardło 
z uchem. Zaburzenia nerwowe po
wodow ały spazmatyczne kurczenie 
się tego muskułu, r  yw ołu jąc 
szmer w  uchu. Od te j p rzyk re j do
leg liw ośc i udało się wspom niane

mu lekarzow i pacjenta  uwolnić. 

D O  W Y P A D K Ó W  Z Ł A M A N IA  
K O ŚC I

Im  jeszcze dziwaczne anom alje 
stw ierdzone zostały przez lekarzy. 
W jednej m iejscow ości stanu O- 
hio, pew ien chłopiec ma układ 
kostny tak k iuchy, że dotychczas 
m iał przeszło 60 wypadków złam a
nia kości. Ilekroć upadnie na z ie
mię, łam ie sobie jakąś kość. Podo
bny jes t wypadek pewnej kobie
ty, która trzy  razy  złam ała sobie 
kości, przew raca jąc się tylko w 
sw o;m łóżku z jednego boku na 
drugi.

Ta n iezm ierna łam liw ość kości 
pochodzi, jak  sądzą, z daleko po
suniętej „d em in era liza c ji" układu 
kostnego, skutkiem czego je s t on 
rów n ież kruchy, jak  skorupa ja ja .

U P O R C Z Y W E  Z IE W A N IE  
I  C Z K A W K A

Do te j samej ka tegorji dziw 
nych i nie wyjaśn ionych chorób 
należy uporczywe ziew an ie. Zna
ny je s t m edycvnie wypadek pew 
nej kebiety, która, jak  raz zaczę
ła ziewać, nie m ogła się od tego 
powstrzjnnać przez szereg  dni, 
przyezem  ziew ała 3 do 10 razy  na 
minutę. D oprow adziło  to ją  do

kom pletnego wycieńczen ia, a le 
karze nie um ieli w y jaśn ić  ani 
przyczyny te j dziwnej choroby 
an: znaleźć środka zaradczego na 
nią.

Częstsze są wypadki uporczy
w ej czkawki. W  r. 1920 prawdzi 
wa epidem ja czkawki srożyła  się 
w e F ran c ji, ale n ikt nie zdołał 
w yśw ietlić , skąd aię w zię ła  i ja 
kie b y ły  je j  przyczyny.

Tragikom iczne w  tym  w zg lę 
dzie b y ły  p rze jśc ia  pewnego m ło
dzieńca w  K a lifo rn ji, k tóry  w y 
czerpany k ilkudniową nieustanną 
czkawką postanow ił skończyć ze 
sobą. W  momencie jednak, gdy 
chciał sobie wpakowrać kulę re 
w o lw erow ą w  głow ę, nastąpił 
w strząs czkawki, skutkiem k tóre
go kula zboczyła i zamach samo 
bo je ży  desperata poniósł fiasko.

Rekord tego  rodzaju  m order
czej czkawki należy do pewnej 
kobiet z N ow ej F in lan d ji P rzez 
p ięć dni m ęczyła ją  ta  choroba 
aż wkońcu przyw ieziono ją  do 
szp ita la  w  stanie kom pletnego 
wyczerpania. Zdołano ją  wszakże 
uratować dzięki d e l:Katnej ope
racji, która uwoln iła  ją  od te j 
męki.

Nie mogły wybrać Królowe],
Smutny koniec nowoczesne! republiki amazonek

Było to w  posiadłościach azja
tyckich H o land ji, na w jsp ie  Ja
w ie. 15 m łodych inżyn ierów , któ
rzy ju ż  parę la t p racow ali w tym 
kraju  nad budową dróg, uprzyk
rzy ło  sobie monotonne życie. N ie  
należy to rzeczyw iście  do p rzy 
jem ności, te  się całe życie spędza 
w  d z ik ich . dżunglach pod nam io
tam i, w  ustaw iczrem  użeraniu się 
z n iekulturalnym i krajow cam i, —  
a nawet w  krótkim okresie urlo
powym  niema co z sobą począć.

W  czasie Jednego w łaśnie z ta
kich urlopów  mcoazieńcy, skraca
jąc sobie ob fitem i porcjam i w isky 
soda monotonię w  klubie towarzy 
skim w  M adura, w pad li na św iet
ny pom ysł: trzeba się ożenić. — ■ 
M yśl została natychm iast zrea li
zowana w  postaci listu w ysianego 
do jednego z  b iu r małżeńskich 
w  o jczyźn ie, a nie upłynęło w ie le  
cza^u. gdy 15 m łodych Holende- 
rek z jaw iło  się na Jaw ie.

Początkowo młode małżeństwa 
czu ły się bardzo dobrze, a inży-

rz js zk a  niemal przez ca ły rok 
stawała się nieznośna. Skolei w ięc 
wypadły one na pom ysł: Założym y 
sobie osobną kolon ję, to nam się 
przy  prac.v czas n e będzie dłużył 
A  m ężow ie będą, jak  i przedtem  
do jeżaża li podczas urlopów.

Cała 15-ka nań p rzy ję ła  ten 
projekt, ale gdy się o nim dow ie
dzie li mężczyźni, znalazło się ty l
ko 6-ciu takich, którzy przysta li. 
No, trudne —  z sześciu osadri- 
czek można także stw orzyć ko
lonję.

W krótce notem do brzegów  w y 
spy Abay, jednej z arch ipelagu  
filip ińsk iego, przyb ił statek z sze
ściu paniami, które przy  pomocy 
kra jow ców  wybudow ały sobie 
chatki i zab ia ły  do uprawy ziem i. 
Grunt podzwrotn ikowy nie w ym a
ga w ie le  pracy, w ięc  nowa ko- 
lon ja  prosperowała św ietnh , a 
tem  radośn iejsze b y ły  chw ile  
przyjazdu  m ężów, że przebyw ali 
obarczeni rozm aitem i prezentam i 
—  aparatam i fo togra ficzn em i, 
płytam i gram ofouow em i, suknia*

nterow ie byli zachwyceni gdy  uii T era z  dopiero życ ie  nabierało 
w yw czasy uriopowe upływ ały im smaku...
teroz jak  w taju. M n ie j ..jednak 
były zadowolone pan ie: początko
wo szło jeszcze  jako-tako. a le j>o- 
tem nuda, jaka była ich towa

Jackie Coogan i gangsterzy
Niemiła n »v a o d a  filmowego gwiazdora

Ostatnio am erykańscy gangste
rzy  szczególn ie się uw zię li na w y
bitnych aktorów  film ow ych . 
W śród  szeregu osob obrabo
wanych przez nieb znalazł się 
także Jackie Coogan, k tóry  w ra 
żenia sw oie z te j p rzygody o p p a ł 
w jednym  z dzienników.

P rzyzw ycza jen i do popularnej 
postaci „rozkosznego brzdąca", 
m iłośn icy ki la ma ją dotąd w 
oczach rozm aite sceny, św ietn ie 
nagrane przez „cudow ne" d^jecko 
—  i w e wspom nieniach tych Jac
kie je s t c iąg le  kilkuletnim  brzdą
cem Tym czasem  jednak czas m'- 
ja  i Coogan je s t obecnie dorosłym 
m łodzieńcem, pod wąsem (choć 
go g o li ) .  Ba... ma narzeczona...

H A P P Y  E N D  
—  Chwała Bogu —  opow iada — 

ie  się to szczęśliw ie  zakończyło. 
N a jed liśm y się jednak sporo stra 
chu, ja i Betty.

Aha, państwo nie w iedzą, kto 
jes t Betty? M oja  narzeczona 
i partnerka, mis3 Grabie. W j je 
chaliśm y na w ystępy gościnne do 
Chicago i po przedstaw ien iu  w 
teatrze zabaw ia liśm y się jeszcze 
czas jakiś w  Congresa - Hotelu,

tak że by ła  późna godzina gdy I ją, ju z  jadą równo z nami, a ma-., twoim sprytnym  móżdżkiem ł“  
się w siadło do auta. Do hotelu | szyną tak m anewrują, że m ię co Chodziło o p ierścień  zaręczyno-
Shermana, w  którym  stanęliśm y, 
prow adziła  droga przez zewnętrz 
ne dzieln ice miasta.

N iem iła  to okolica w  nocy: 
ulice w yg ląda ją  jak  w ym arłe, nie 
w idzi się żadnych przechodni. 
Chciałoby się w ięc przebyć ją  jak- 
najszybciej, te j nocy jednak mu
siałem. jechać ze szczególną 
ostrożnością ze w zględu  na goło- 
ledź.

T A J E M N IC Z Y  SAM O C H Ó D
W  pewnym momencie, siedząc 

przy k ierow nicy, ujrzałem  w  lu
sterku, odb ija jąccm  wszystko co 
się dzie je  poza maszyną, blask 
reflek torów . Jakiś samochód je 
chał za nami. N ie  przypuszcza
łem niczego złego, po chw ili jed 
nak zauważyłem , że nieznajom a 
maszyna zb liża  się do nas coraz 
bardziej. Dodaję gazu —  tanu i 
także. Skręcam w  boczną u licę —  
tamer za nami.

—  Jackie, to k idnapperzy! —  
szepce m i Betty.

I  ja  mam takie w rażen ie. Roz
poczyna się dziki w yścig, ale bez

raz bardzie j p rzyciskają  do chód 
nika. N iem a rady —  trzeba sta
wać.

W  te j chw ili z rozmachem ot
w ie ra ją  się drzw iczk i —  i uka
zu ją dw ie zamaskowane postacie.

—  Dobry w ieczór, Jackie, deb
ry  w ieczór Betty*

Głusy są słodkie, p rzeraźliw ie  
słodkie —  dotąd je  wspom inamy 
z nieopisanym wstrętem .

B U L IĆ  FO R SĘ
—  N ic  sobie z tego nie róbcie,

w y  Betty, do którego była n iesły
chanie przyw iązana. Chcąc go ura 
tować, upuściła go n ieznacznie 
na ziem ię i przycisnęła  nogą. A le  
bandyta nie dał się oszukać.

Cóż było rob ić?  Oddała i ona 
wszystko co m iała, a bandyci.po
klepali n a s , jeszcze protekcjona l
nie po ramionach, pow rócili do 
sw o je j maszyny, zgas ili światła, 
zapuścili m otor i już ich nie było.

Pytano mnie, czy zapamięta 
łem numer m aszyny. A leż oczy-

dzieci, to tylko m ały napudzik ra- j w iście i ‘'T y lk o , że... okazało się,
iż  maszynę z tym numerem po-bunkowy Nc, chyżo —  bu lić fo r 

sę i dawać kosztowności.
N ie  m ogliśm y słowa przem ówić. 

oD skroni m iałem przytkn iętą  lu
fę  rew olw eru , to samo Betty. 
Bronić się, byłoby szaleństwem 
—  zresztą nie m iałem  nawet re 
wolweru 
z palca

aiada jeden z najbardzie,, zna
nych m iljonerów  chicaeoakioh. 
A  w ięc  oczyw iście b y ł fa łszyw y.

Ostatecznie —  dobrze, że nie 
było jeszcze gorze j. W ystępów  go
ścinnych nie ’ przerywam y, a - na 

Z rezygnacją  zd jąłem  ' przyszłość będziem y, ostrożn iejsi, 
b ry lan tow y p ierścień  i ; B etty desperu je śtrasznie za p ier

śc ion k iem , k tóry  kosztował 4.Ó00 
dolarów , ą jeszcze w ięce j był 
w a r  jako wspom nienie. A le  trud
no... Mam przyna jm niej nadzieję, 
że teraz gangsterzy pozostaw ią 

skutku: napastnicy nas dogan ia-, to m oja kulka zrobi porządek z| ju ż nas w  spokoju.

w yją łem  z kieszeni portm onetkę 
W  tem w idzę, że drugi drab 

chwyta B etty zz ucho i m ruczy: 
,.No, no, tylko bez kan tów ! Da
waj laleczko ten pierścień, a nie, |

A le  po kilku latach  sie.anki 
stosunki zaczęły  się mącić. W  ma* 
łem państw ie kobiecem  Panował 
początKowc w zorow y porządek, 
u trzym yw any dzięki kró low ej, 
w ybranej p rzez  w spółtow arzysz- 
ki. K ró low a  bow iem  odznaczała 
się taktem  i  spraw ied liw ością . 
A le  w ładza psuje ludzi, to też  i 
władczyni nowoczesnego naństwa 
amazonek doszła do przekonania, 
że k ró low ej nie wypada praco
w ać —  niech je j  działkę obrabia
ją poddane T e  Początkowo zgo
dziły się na to, ale potem rozDo- 
częły się kwasy. W reszc ie  doszło 
do rew o lu c ji i k róiow ę zdetron i
zowano

•Kro będize następczyn ią? ' Py» 
tanie to okazało się ra fą , o ik tó rą  
rozbiło się wszystko. Każda bo
wiem z rew olucjon istek  espiro- 
w ała  sama do rząaów  nad innemu 
ostatecznie doszło do walki na 
pieści i pazury, a w reszcie pew 
nego dnia kapitan m ałego parow
ca, odw iedzającego co jak iś  czas 
wyspę Abay, p rzy ją ł na sw ój po
kład 6 pasażerek, Jadących do Ba- 
ta w ji:  —  kołón ja amazonek w  A - 
bay zlikw idow ała  się.

W  Madura jeanak całe m iastecz
ko trzęsie  się od sensacji. M iejsco 
wy sąd zawalony je s t  skargam i o 
pobicie o oszczerstwa, o n,“.rusze
nie posiadania, o odszkodowa
nia.. Pon iew aż zaś każda z  par 
poskarżyła • się swemu - mężowi, 
gdy nadszedł okres ' urlopowy, 
w ięc i m iędzy m łodym i in żyn iera
mi doszło do ogó lnej w o jn y  do
mowej. N iedaw n i p rzy jac ie le  stali 
się za jadłym i wrogam i.

Francojg  M auriaj. 2)

CZARKĘ AKI3ŁY
Z upoważnienia autora przełożył a Helena H ellerow na

P o w i e ś ć

To , co zadecydowało o m ojem  całem życiu, rozpoczęło się 
w  dzieciństw ie. Jak daleko m oja pam ięć sięga, podobałem się, a ra- 
tz e j m oja tw arz się podobała, a ja  to wykorzystywałem . Chybi, me 
posadzi mnie ksiądz o głupią próżność? Muszę opisać dokładniej 
bo, czemu zawdzięczam  pozorne powodzenie i co stało się mą zgubą. 
Zresztą ksiądz sam może to  osadzić, skoro nawet teraz, gdy nie
bawem skończę p ięćdziesiątkę, mam niemal taką tw arz, jak  w ów 
czas, k iedy uczęszczałem do szkoły i kobiety zaczepiały mnie w dro
dze i całowały. Dziś w łosy posiw iały mi, lecz podkreśla to mą ogo
rzała cerę Od dwudziestu la t nie przybrałem  am kilogram a i cho
dzę jeszcze w  ubraniach i paltach podróżnych, które kupiłem 
w czasach m łodości w  Londynie

Od dziecka tkw iła  we mnie jakaś zimna ciekawość. Obserwo
wałem  z pełna św iadom ością działan ie tego uroku i najprzód 
instynktownie, a potem rozm yślnie posługiwałem  się nim. Pam ię
tam ów dzień letni, w  okresie mego dzieciństwa, gdy w  sali ochron
ki, w  której czuć było w oń chlorku, a siostra Scholastyka krzy
czała i uderzała lin ijką  w  pulpit, o tw erzj ły  =ię drzw .. „W  tańcie, 
dzieci, na pow itanie waszej dob rodzie ju ". Odsunięto z w ielk im  ha
łasem ławki i gruba staruszka w  koronkowym czepku, takim, jaki 
m iała na portretach królowa W ik torja . ukazała sie w  tow arzystw ie 
przełożonej i jednej z zakonnic, które kłaniały się nisko, szczebio

ta ły  i zachw ycały się wszystkiem , co stara mówiła, a czego myśmy 
nie rozum ieli.

—  W yc ią gn ijc ie  rę c e ! —  rozkazała siostra Scholastyka
Dobrodziejka położyła na każdej z brudnych rączek trzy  ma

leńkie cukierki: b iały, rożow y i niebieski. —  Ach, to nasz mały 
G radere! —  zawołała stara pani Peloueyre, kładąc na. moich w ło 
sach pomarszczoną rękę (by ła  to matka H je ro n m a  Peloueyre, któ
rego ksiądz pochował rok tem u)

—  Je3t rów n ie inteligentny, jak  milutki, —  ;,ow iedziała siostra. 
—  Gabrjelu, powiedz dobrodziejce „W ierzę  w  B oga".

W ygłosiłem  m odlitwę, podkreśla jąc każde słowo i nie spuszcza
jąc z oka ow ej pan i. Mam wrażenie, że tego dnia uświadomiłem  
sobie siłę mego wzroku. Dała mi czw arty  cukierek..

—  Ten  m ały ma niebo w  oczach —  rzekła, poczem zam ieniła 
półgłosem  kilka słów  z siostram i. Słyszałem jak  przełożona po
w iedzia ła :

—  Owszem, M ałe Sem inarjum  K siądz proboszcc m yślał ju ż 
o tem. Jest bardzo spokojny i łagodny, tylko, że jeszcze strasznie 
młody., A  pozatem to dużo kosztuje...

—  Chętnie poniosłabym koszta... ale trzeba zaczekać do p ierw 
szej Kom unji. Zobaczymy, czy będzie czuł powołanie... N ie  chcla 
łaoym go wykolejać...

Od owego dnia stałem się bardzo pobożny i codzień rano słu
żyłem do M: zy N a  lekcji r e lig ji  stawiano m nie za wzór. N ic  była 
to zresztą w yłączn ie komedja, gdyż litu rg ja  przypraw iała  mnie 
z łatwością o wzruszenie. Ówmtła, śp iewy i woń kadzidła, to był 
jedyny zbytek, o jak i mógłem sie otrzeć, pragnąc go  bezwiednie. 
Gdy porównuję, proszę księdza, człow ieka, jakim  się stałem, z po
zornie j-obożnym chłopcem jakim  byłem, to uważam, że ducho
w ieństwo odnosi się zbyt pobłażliw ie do dewocji. N iety lko, że ona 
niczego nie dowodzi, lecz w  niektórych przypadkach i u pewnych 
ludzi jest oznaką czegoś najgorszego.

Jaksolw iek stosunki pom iędzy Kościołem  a państwem były w e ;

ranoji dość naprężone, o jc iec  m ó j;zgodził 5ię, abym .uczęszczał 
do M ałego Sem inarjum ; aie nic poszło to tak łatwa. Rodzice za
zw ycza j pragną dla syna jak iegoś w yższego stanowiska... N ie  
um i:m  sobie wytłum aczyć u niego o jca  tego dziwnego uczucia, 
k lrre  zakrawało na prew encyjną zazdrość N ienaw idził m ej przy
szłej wyższości. W  trzynastym  toku życia  oddano m nie Jo ko
wala N ie  m ogłem  podnosić c iężarów , taki jeszcze byłem  słaby... 
M usiałem  sobie pom agać brzuchem  i dostawałem  cięgi.

K ilka la t przedtem , m oja starsza siostra umarła na gruźlicę, 
w yniszczona pracą i złem  traktow an iem .' O jc iec um ieścił ją, gdy 
była jeszcze małą dziewczynka, u dzierżawców , jakc służącą do 
w szystkiego, tak, że musiała obsługiwać ludzi i zw ierzęta.

Pon iew aż proboszcz parne du Buch, czyn ili memu ojcu ostre 
wyrzuty, ustąpił w  końcu, ośw iadcza jąc mi, gdy tylko proboszcz 
odw rócił się p lecy ira : „M ożesz się w  każdym razie  kształcić, a eo 
do reszty, io  zawsze będzie czas się w yco fać ..." Byłem jednym  
z najlepszych uczniów i n iew ątp liw ie  najbardziej łubianym. D la 
czego, jako chłop i praktykant, którego b ito w  skórę, byłem  tak  
w raż liw y  na brud, panujący w  naszym domu? Czy ksiądz był k ie
dyś na fo lw arku, k tóry  zam ieszkuje obecny rzaaca PełĆueyrc? N ie  
zm ieniło się tam nic w  ciągu p ięćdziesięciu  lat. Zanim  oaćano  
mnie do kuźni, spędziłem  tam  p ierw sze lata  życia  w w ie lk ie j b ie
dzie i bez ciepła rodzinnego, gdyż m e m iałem  matki. Pow in ienem  
być zatem  zachwycony jedzeń,em  w  seminarjum... Skąd w ięc 
w zięła  się we mnie ta odraza dziecka z m ieszczańskiego dom u’

Często WKradałem się, jak  kot, do domu w łaśc ic ie li Pełouyere, 
"Ie  p ie docierałt-m da le j, jak  do kuchni. Natom iast u Du B u c h h *  
dostftwałean się do salonu i panienki brały  m nie na koiana. Dmr 
Du B u c h W , K o r y  m ieszkańcy Logeat? zw ali pałacem, u schyłku 
wieku w ygląda ł tak, jak  obecnie. Stał ne początku m iasteczka, 
w  cd ległcćci stu m etrów  od drogi, otoczony jod łam i, a z frontu  
roztaczały się m oczary i w idać był w ie lk ie  drzewa F r o n t o n a c h .

(D . c n )
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w godz. 12 — 13.
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P R Z E D S T A W T C I K I  S| W A Kalisz, A le ja  Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, teł. 69;
Włocławek, Cyganka 28, tel 136 

P R E N l 'M E R  A T .i : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i xamiejaeowa zł. 2.30 miesięcznie; wydanie 1 wraz 
t  dziełami Sienkiewicza zł 3 30 miesięcznie.

C i P l Y Y  O  k i  I  milimetra przeć tzarekoik Jodacj ar pat
V - t n y  A J | ( l U 3 > ( > C ł l  •  ,ty ( a r  wa.yitk icb atronacb po i  s zp a lt ): aa 1 -eiI s tro a le -  aL
w tekście jw łro d  artykułów ) —  TJ gr., w  eklamacii 'w śróe eg łeaze*) —  St g r , aa o »ta 'a i« j a renie —  
80 gr. Notatki reklamowe —  1 st. B —  m.kafy J wyjaaaieaia ■ I  M  *b, . „ a r  >M ejal*e 3 z l , lekar
skie —  Sb gr. N e k ro .-g jt  po 3 gr, D -obae p< 29 gr. sa wyraz, daża litery w  egtoszm iacb „drohnTri.- liery 
tię za oddzielne wyrazy, a Mu ty drak —  podwójnie. Notatki reklamowe esnarss sie cyfra ih  ) a omamił« - 
ty ł w yjaśrieaia c-rfrą (K . )  5* terminy d u k a  ogłoer.eó A n n c a iw a r ja  nie o łata , ada. ’ ’
W ydaiał ogłeazeó- Zgeda 1, tel M ż -ó t  —  biare tzyamn ed gedz 4 n j o  ao i  a ieei.
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